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Miesięcznie -zł. 75 ct.'Miesięcznie zł. 1 10
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Prenum erata tak miejscowa jak i zamiejRCO-. 
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tału, półraca* lub roku. Inne się nie przyjmują.
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tach. Osohy przysyłające pieniądze w ko­
pertach raczą dopłacać po 5 ct. do każ­
dego listu.
Miejscafcą prenum. we LwOwie przyjmują
Trafika J . W ażnego, ulica Czarnieckiego 2.
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n „ ul. Słowackiego (obok łazienek Diany) 

Biuro dzienników, ul. Karola Ludwika liczba 9
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Przegląd polityczny.
Lwów 15 listopada.

Przed sześciu Paty, mianowicie w roku 1884, 
1 Papież w pamiętnej encyklice Ilum anum  

„s myśl pcłączeuta wszystkich gorących ksto-
całym świecie w jednę „ligę prawdy1

byłaby przeciwstawieniem powszechnej ligi 
Iłkiej i za cel awój wzięłaby obronę kateli- 

visry od wszystkich jej wrogów, ktokolwiek 
o ri są: rządy, czy stowartyazenia, czy taki® tajne 
związki, jak woleomalarrki Odraza zrozumiane 
doniosłość tej m jś 'i i dyjkutswano nad jej wy­
konaniem, ale ciągle cię wzdrygano przed tym 
olirzymim i ossczerczym hałasem, jak  by wnet 
się podniósł, gdyby liga prawdy zaczęła powsta­
wać. B j to wisdomo, że wszyscy ludzie, wszyst­
kie stronnictwa polityczne i społeczne, opierające 
się o stare prawdy, starannie unikają hałasu, 
który drażni, natomiast zaś ludzie i stronnictwa, 
zgrupowane około nowych doktryn, głównie dzia­
łają przez ogłuszający bałaś, prze? oszczercze 
wymysły, podawane z zuchwałą śaiałcśctą, przez 
takie bicie na gwałt we wszystkie dzwony, jr.k 
gdyby oto gotował n ę  jakiś straszliwy zamach 
na zdobycze cywilizacyjne, na wolność sumień, 
na tak swano prawa człowieka. Nierówną jest. 
taka walka, bo b».łrs ztwrze pilniej działa na 
umysły tłumów cd spokojnej mowy; nierówną 
jest tam, gdzie jedni pokazują dawne, już znana 
ideały, a inni olśniewają błjakotiiwesai eowinka­
mi, których skmeczność na społeczne bóle nie 
jest jeszcze shsdaDa, a wydaje sfę cudowną, ba 
ubrano je w formę ponętną, przemawiającą do j 
zmysłów i nową, nadewzsystko nową! — to s ię ' 
najbardziej podoba. W wiekach ś s d  i h było pa­
nowania katolickiej w iary, wszystkie dążności 
raligśjue i społeczne, które z niej nie wypływały, 
uważane były powszechnie »  herezje i tak tra ­
ktowane, więc się kryły, spiskowały, skarżyły na 
ucisk, na pęta, wkładane na wrleego daefca, Po­
tem ekonomiczną zwadę woLiej konkurencji za­
stosowano i do etyki; powiedsiaao: niech rółna 
religijne wyznania swobodzie rywalizują ze sebą. 
Czy dobrsn to było, rzecz h n s , ate cbarsktery- 
stjcunem jszt, że siara skargi, już berpocDtawae, 
na nehk, na pętanie wolnego ducha, nie ustały, 
bo to jest bardzo dobry środek walki, uchodsić 
za ofiarę idei. Tak się stało, ża smtenśły się role; 
w ucijk popadli katolicy, a ciągle jeszcze krzy- 
fz ą n o — i i era z krzyk ten roibrzm iew ?,— że to 
Chi są ciernijżcami. —

Otóż ten kapłan, areypaSterz katolików 
Stanach Zjednoczonych, postanowił zwołać p ierw -j 
szy międzynarodowy kongres katolików, na którym \ 
rzucono będą podwaliny pod ogromną „ligę 
prawdy".

Kongres ten odbędzie się w r. 1893 — w 
cztercwiekową rocznicę odkrycia Ameryki przez 
człowieka, którego właśnie Kościół ma uznać za
świętego, a w Btuietnią rocznico wielkiej rewolu­
cji, która ogłosiła detronizację Boga. Więc chwilę 
wybrana dobrą.

Postawień5® „ligi prawdy," obejmującej całą 
kulę ziemską, czynnej tak, jak masoń-rtwo, albo 
„Allianee Izrselite," Bolidarnej we wszystkich 
kwestjach katolickich i sa^obn-sj w środki m ate­
rialne — będzie niezmiernie ważną chwilą w dzie­
jach K-ś ioła katolickiego. Odda ona i nam bez­
pośrednia usłngi, bo d ę  ujmie as naczymi braćmi 
pa tamtej stronie kordonu, których cierpienia, 
ptnieważ wypływają z w itru  oś ci Kościołowi, gą 
w csłej Europie pokrywane obojętnom milcze­
niem.

Ale nareszcie nawet szerokim rzeszom kato­
lickim zaczęły przecierać się oczy. Coraz częściej 
odbywana krajowe katolickie wiece, coraz śmielej 
poczęta odpierać oazcziratwa i żądać równych 
praw we wszystkich dziedzinach społecznego życia. 
Znakomite encykliki L iona X III nie mało do te­
go się przyczyniły. Skutek był dobry, bo ocknęły 
się rzesze wyznawców i zaczęły śmiało przyzna­
wać się do wiary, n&pełnłać kośeioły, wykonywać 
praktyki religijne. Imię : „katolik" oczyszczono z 
kłamliwej nazwy: „wstecznik." Już aię przestano 
b :ć bezwyznaniowych wrzasków i ts.k przyszła 
chwila, w której można wykonać myśl Leona XIII, 
zawattą w encyklice Ilumanum  gemis.

Podjął się t fgo pół iccno amsryk&ó;ki arcy­
biskup ks. Irelar-d, osobistość jskby stworzona do 
takiego dzieła. Jeat to jeden z najpopularniejszych 
ludzi w Stanach Zjednoczonych, człowiek ogromnej 
nauki i wiary, czysty jak kryształ, poważany tak, 
że gdy niedawno ogłosił, iż potrzebuje funduszów 
na założenie katolickiej akademji, złożono mu mi- 
łjony, a między innymi ćatksm i był jeden bardzo 
znaczny od protestanta: — przysłał on 2 miljony 
franków przy liście, w którym n ap isa ł: „Skoro
Wasza Eminencja uważa, że katolicka akademja 
jest potrzebna dla dobra naszego narodu, to jest 
potrzebna!"

Jak z telegramu wiadomo, Crispi w Palermo 
uchylił się od wszelkich politycznych oświadczeń; 
rzekł, że przybył tylko ręce uścisnąć swoim wy­
borcom i powiedzieć im, że go nie bolą osobiste 
napaści wrogów, ani oszczerstw*, bo na to musi 
być przygotowany każdy mąż stanu. Zresztą — 
mówił dalej — te oszczerstwa wypływają z po­
czucia bezsilności, gdyż radykaliści i irredentyści 
w iedzą, że wybory przyniosą im ogromną klęskę.

Tyle jeno publicznie rzekł Crispi, ale ściska­
jąc dłonie swym kochanym wyborom, mówił im 
poufnie, że węzły, łączące piękną Italję z europej­
ską ligą pokojową, są tersz jeszcze ściślejsze, niż 
były, a stąd wynikają pomyślne skutki dla kolo- 
njalnej polityki włoskiej, a także jest wszelka pe­
wność, że się nie zerwie burza wojenna, któraby 
przeszkodziła już rozpoczętej naprawie włoskich 
finansów.

Jednocześnie wMedjolanie odbył się bankiet 
radykalistów. Praży do wał Oavalotti; do B.ołu za­
siadło tylko 320 osub — cokolwiek za mało, jak 
na demonstrację, która miała zaimponować nie- 
tylko Włochom, ale całej Europie, jako protest 
przeciw trójprzymierzu. Mówiono dużo, bo rady­
kaliści wszędzie są bardzo gadatliwi; ale nie po­
wiedziano nic ciekawego, uskarżano się jeno na 
ciężary militarne i na ucisk, wywierany przez Cri- 
sp ;ego. Wkońcu powiedziano sobie, że trzeba się 
połączyć z socjalistami, wciągnąć do wspólnej 
arc ji związki robotnicze i potem stoczyć walną 
bitwę ^rządem. Z t em postanowieniem bankietowi- 
cze już po północy rozeszli się do domów.

nie budującej. Otóż z tego powodu odbyła się po­
dobno wymiana listów między młodym królem a 
jego matką. Ona do niego napisała, żaląc się na 
jego obojętność, brak serca, a on odpisał, że prze­
ciwnie serdecznie boleje nad tem, iż matka jego 
nie dba ani o królewską powsgę swego Byna, ani 
o dobro dynastji, ani nawet o spokój kraju, który 
był dla niej drugą ojczyzną. Czy to prawda ? — 
nie wiemy ; tak z Belgradu piszą, lecz pragnęli­
byśmy szczerze, żeby tak niebudujące stosunki 
rodzinne okazały się zrayżicne.

(Dragi
W drodzs to Brazylji.

list specjalnego delegata Kurjera
Warszawskiego).

Z Belgradu donoszą o nowych agitacjach 
królowej-matki Natalji, która w dzienniku Bwym 
Małe Nowinę ogłosiła swą korespondencję w spra­
wie rozwodowej, a jednocześnie wniosła do skup- 
czyny petycję o przywrócenie jej praw królewskich 
i o przysyłanie do niej syna we wszystkie nie­
dziele i święta na cały dzień. To ostatnie żą­
danie sprzeciwia się ugodzie zawartej między 
rządem a Milanem, gdyż w niej powiedziano, że 
każde spotkanie się n u tk i z synem może się od­
być tylko za przyzwoleniem Milana. Ponieważ 
Milan jest teraz w doskonałych stosunkach z rzą­
dem, tj. z regentami i gabinetem, przeto więk­
szość radykalna w skupczynie odrzuci petycję Na­
talji i nawet rozprawy długiej nie będzie, gdyż 
liberałowie również postanowili aachować się obo­
jętnie, a tylko kilku postępowców, stawszy się 
przez dziwną zmianę usposobień przyjaciółmi kró­
lowej z jej największych wrogów, zdecydowali się 
bronić petycji. Garaszanin będzie jej rzecznikiem, 
ten sam Garaszanin, który Milanowi pomógł prze­
prowadzić rozwód. Tak to okoliczności zmieniają 
najgłębsze przekonania wschodnich polityków.

Będzie tedy znowu dużo gadaniny o stosun­
kach w królewskiej rodzinie, — gadaniny wcale

Po ulicach Bremy, w pobliża dworca kolei,
0 każdej godzinie można spotkać gromady chło­
pów z babami i dziećmi; jak zauważyłem, kupu­
ją  głównie naczynia blaszane na wodę i na mle­
ko, widać, jest lu tak powszechne, że się spotyka 
sklepy z uapieem „Blachwaaren fur Auawande- 
re i" , Niemcy przystają na ulicach, lub gapią się 
z okien, m ów iąc:

— 3 -eh Brazilianer acs Polen.
Wymieniam tu niektóre hotele, raczej go­

spody, gdzie jest pełno emigrantów, mieeZcsących 
się w jednej izbie po kilkunastu, a gdy duża, to
1 — ktisudzieaięciu : Hotel S tadt Minden na ro­
gu SogeBtr. i Lindenstr., hotel zum Emigrant 
Conradesa, hotel Stadt-Góitingan, gdzie są głó- | 
wi.ia emigranci z gubernji koweńskiej. Ci w moich : 
oczach opluii przekupkę, która za 10 fesigów | 
sprzedała 5 małych jabłuszek. Na Breitenweg 
mieszka 50 ludzi z gubernji płockiej, kiliskiej, 
warszawskiej u gospodarza M eyera; uskarżali 
się przedemną, że wydali pieniądze na kolej, a 
teraz ją  głodni i p y ta l i : „Co panie robić ?“ 
Prócz tego, pełna ich jest. w goipodach „Auf der 
Brake", w hotelu „Stadt W arschau", u Giiithe- 
ra i t. d. Obchodzę te duszne i cuchnące 
przytuliska, o ile mi tylko czas całego dnia 
pozwala.

Ale najgłówniejszy biwak naszych wychodź­
ców, jest to stary bremeński dworzec kolei, duży 
i zupełnie opuszczony budynek za miastem. 
Wielkie sale pełne są barłogu, w którym po­
niewierają się ladzie gorzej, niż psy w budach ; 
ale, rzecz ważna, tan przytułek nie ich nie ko­
sztuje.

Smutny, bardzo smy^ęy yrUtok! Kilkuset In- 
tlii leży w śoutieiauh, w jttóre zaiedwro- u ia »  
odwagę negą wstąpić. Wszelki nieporządek, jaki 
sobie tylko wyobrazić można, spotyka się tutaj. 
W całej owej wielkiej ruderze roją się tłumy 
mówiących po polsku. Jedni zostali tutaj, wy- 
siadłbzy proito z pociągu, innych powyrzucano z 
różnych gospód, ponieważ nie mieli czem płacić 
za aach i utrzymanie.

Na starym dworca są prawdopodobnie n a j­
więksi nędzarze. Dostają oni bezpłatnie nietylko 
pomieszczenie, lecz i żywność. Rano piją herbatę 
lub kawę, do tego chleb z masłem ; na obiad je 
dzą mięso gotowane w kartoflach, albo kartofle, 
kapustę i po śledziu wydają im na osobę. Ten 
dobroczynny uczynek spełnia towarzystwo żeglugi 
półiioeno-memieckiego Lloyda, a jak mnie upe­
wniał ksiądz Schółser i drugi Prachar, robi się 
to bezinteresownie, czysto dla miłości bliźniego V 
Z tego źródła wiem, że Lloyd wydał 22.000 m a­
rek na żywienie emigrantów i to w ciąga kilka 
dni. Towarzystwo Lloyd, naturalnie na statkach 
swoich przewozi emigrantów, za co je wynagradza 
rząd br zylijski.

W starym  dworcu nietyiko cale są zajęte, 
lecz także korytarze i wszystkie kąty, gayż lada 
napływa tu  codzień w pociągach kolei. Policjant 
stoi przy wejściu i tylko wieczorem nie wpuszcza 
tam nikogo, jak mi mówiono, z obawy złodziei 
kieszonkowych. W owych biwakach byłem jaż

kilka razy, poszukując znajomych towarzyszy po­
dróży z Torunia do Bremy. Z księdzem Pracha- 
rcm byłem tu podczas wydawania ludziom z k u ­
chni żywności, a także w czasie bytności dra msd. 
Langa, który bardzo troskliwie bsdał stan zdro­
wia skarżących się na niemoc.

W dniu 1 listopada odesłano do szpitala 
chorą Wróblewską z powiafu Bierpeckiego i chłop­
ca 16-letniego Henryka Kozickiego.

Społeczeństwo bremeńskie zachowuje się 
szlachetnie w obec emigrantów. Na wezwanie 
krótkie księdza Prachara w „Bremer Nachrich- 
ten" z 1 lutop&da o smutnym stania emigran­
tów, pośpieszono z ofiarami; widziałem stosy u- 
braaia, bielizny i obuwia, które do starego dwor­
ca znoszono; damy tutejsze zajeżdżały w kara­
tach, przywożąc pełne kosze ofiarowanych przez 
siebie darów. Bo cóż robić, gdy bliźni cierpi, 
gdy nie jednemu brakuje koszuli, butów, o- 
dzienia; a nie rozważnie puścił się w szaloną 
podróż ?

W ogóle katolicki kgiądz Prachar cieszy 
się wielką sympatją między chłopstwem i gdy się 
ukaże, rzucają mu się do rąk, a on swoim mo- 
rawsko-czaiko-polskim językiem nikogo nie zo­
stawia bez pocieszenia, daje śluby, chrzci, spo­
wiada, zachęca do wytrwania w wierze. Jestem 
zbudowany jego chrześciańską dobrocią, bo jest 
to właśnie prawdziwe posłannictwo kapłana, P ra­
char nietylko dobrze przemawia, on chodzi, wy­
prasza dla emigrantów ustępstwa w gospodach 
i t. d., słowem, dobry człowiek. W niedzielę w ka­
tolickim bremenakim kościele będzie maza św. 
na szczęśliwą drogę.

Na starym dworca spotkałem Wiśniewskiego 
z Rokitnicy, przyjaciela z podróży od Torunia do 
Bremy. Cała jego rodzina leżała w ciemnym ko­
rytarzu na śmieciach, m atka karm iła dziecko pier­
sią na kapie barło g u ; znalazł się tu  także brat 
jego, którego właśnie trapił skrupuł, że w kraju 
pożyczył od kogoś rs. 5 na podróż do Ameryki 
północnej, tymczasem zdecydował się jechać do 
południowej, chciał więc z Bremy odesłać poży­
czone pieniądze. Dowiodłem mu. że dług będzie 
mógł odesłać równie dobrze z Brazylji, a pięć 
rabli lepiej zatrzymać jeszcze, gdyż o Brazylji 
straszne rzeczy ludzie mówią.

O tych biedakach na starym  dworcu kolei 
żelaznej w Bramie je it tak dużo do opowia­
dania, że nie ma możności opisywać wszyst­
kiego. W suterenie jest wielka kuchnia, gdzie 
dzieci emigrantów obierają kartofle, a kucharz, 
Niemiec, ciągle jest czynny; herbata gotuje 
-Se tu w ctamnyc.h kotłach ; mnóstwa chłeba zv  
ltg a  stoły.

Nie sądźcie, iż cała to położenie stoi na 
przeszkodzie sprawom ogólno ludzkim : ladzie się 
tu  rodzą na biwakach owych, umierają i zawie­
rają małżeństwa. Od dnia 23 października przy­
szło na świat w Bremie dwóch chłopców, umarło 
zaś w tym czasie troje dzieci. Ataii najciekawsze 
jest, że zawarto sześć m ałżeńitw ; „on to łatwo 
ślub wziąć — mówi jeden chłop — dasz na je- 
daę zapowiedź i do ołtarza ; nikt człeku nie wa­
dzi, kobiety me odbije, kiej aię nie wle;ze“.

Panuje przekonanie, że w B m y sji najwięcej 
tacy warci, co już mają żony. Nietyiko śiub za­
wierają, lecz wyprawiają sobie g h ś  .e wesele, we­
dług rytuału krajowego, z oczepinami i t. d. Za­
miatają w kącie aaii jednę kupę śaniąci, skrzyp­
ków jest pełno między nimi, i nasaaie trwa przez 
całą noc, alba i dłużej.

— Rozpusta tylko w głowie u głupiego naro­
du ! — mowit do mnia chłop stary o takiem 
weselu.

Żona brata mojego Wiśniewskiego opowia­
dała mi, że łada dzień będzie nowe wesele, gdyż 
krewna jej Junta, dziewucha 16-letnia, aż się rwie 
do Błażka, parobka 23-lttnego .

Zaw rzałem  wiele stosunków z tymi em i­
grantami ; nie wymieniam i;h  nazwisk, aby nie 
zajmować dużo miejsca.

Wególe czy to w dzień, czy wieczorem, je­
żeli się spotka w spokojnej i poważnej Bremie 
ludzi rozmawiających głośno, można się na pewno 
do nich zbliżyć, gdyż to są emigranci. Ciągle ich 
zapytuję:

— A skąd wy ojcowie ?
— Oj, z daleka, z daleka, mój panie!

I każdy gotów ci zaraz opowiedzieć hi itorję 
swego życia. Podejrzliwość dawniejsza zniknęła 
teraz zupełnie, nie wystrzegają się mówić, są 
smutni, większość już głośno żałuje, że kraj 
opuścili.

Mimo całej ąwej sympałji, jaką mam dla 
tych bi.daków, muszę powiedzieć prawdę, że wie­
lu między nimi nie przynosi chluby krajowi. Po­
zwalają dzieciom żebrać natrętnie po drogach, 
są w największym stopnia meporządni na gospo­
dach, swarliwi i zuchwali. Przy ulicy „Auf der 
Brake", pokłócili się z gospodynią (firma B&uer- 
meister) i chcieli ją bić. Gdzieindziej znowu 
wtargnęli do izby gospodarza i zabrali mu m ate­
rac, oraz prześcieradła, aby je sobie położyć na 
posłaniu. Mówioao mi o kradzieży, lecz nie po­
dano dokładnych wskazówek, więc sobie pozwalam 
z przyjemnością wątpić.

Odwiedziłem redakcję „Bremeńgkiego ksr- 
jera" jednak sprawa wyehodż.wa nie zajmuje tu  
widocznie dziennikarzy: redaktor tłumaczył się, 
iż ma dużo roboty, ponieważ pismo jego dwa ra ­
zy na dzień wychodzi.

Więcej doniosłości miały dla mnie odwie­
dziny k łię lza  i członka towarzystwa św. Rafała, 
Sehonera. Gdy tam pierwszy raz przybyłem, za­
stałem pełno chłopów, a między nimi niejakiego 
Białeckiego, z pow. konińskiego; chłopa urodziło 
się dzijcko i żądał chrztu, „bo jeśli m i ł i  ma w 
drodze zamrzeć, to prz/najmniej jako katolik". 
W padła też do księdza b ib a  jakaś z wrzaskiem, 
wyrzekając, iż ją  do cna okradziono. Emigranci 
są radzi, gdy kto do nich czysto przemówi: „Ojo, 
to pan musi z naszych stron!" powtarzają.

Jestem przekonany, że gdyby nie obawa 
kary za przejśeie granicy i nie brak środków, 
to połowa tego t ła m i zawróciłaby jn i  z Bremy. 
Żywność, choć nie jest zła, nie smakuje im, 
gdyż nie taka, jak w domu; grochn szablastego 
jeść n!e chcą, wylewają porcje na ziemię i wolą 
się opychać chlebem.

W niedzielę, od godziny 10 ej rano, tłumy 
chłopów w kaftanach i długich kapotach, bab 
w różnokolorowych kieckach oraz chustkach, po­
dążały do kościoła katolickiego przy ulicy Kło-
sterkirchenstrasse: trudno się tam było przedostać,
t-łti jv«ow ii. nygiąa<Uo LO zapai-aio ł„i-
samo, jak gdyby auma w kościele parafialnym 
na wsi.

Niektórzy padali na ziemię, całowali ją, 
głośno łkając, irici modiiii się zirliwie na głos, 
a przez cały czas rozlegały się nabożne pienia, 
które u nas lud zwykle śpiewa po kościołach. 
Kazanie powidział ks. Uracliar łamanym językiem, 
zachęcał do wytrwania w wierze i do ufności 
w miłosierdzie Pańskie. Wielu ludzi dnia tego 
przystępowało do Przenajświętszego Sakramentu.

Z tem wszy&tkiem było jakoś grebewo, 
sm utno; patrząc na ów lud zbłąkany, zapędzony 
w obce strony, opuszczający ziemię, która tąk po­
trzebuje, trudno ssę od łez wstrzymać. A kiedyż 
indziej płakać, jeśii nie w takiej chwili?

Nie widziałem ani jednej sukmany — wszystko 
kubraki, kaftany, surduty kapoty. Nie spotkałem 
ani jednego chłopa z gubornji radomskiej i kie­
leckiej. W Bremie też żydzi zupełnie się oddzielili 
od chrześcijan. Na starym dworcu daremnie poszu­
kiwałam choćby jednego izraeli y.

Jeszcze mię bardzo zajmowało sprawdzenie, 
o ile chłopi tutaj oddają się pijańjtwu; trzeba przy­
znać, iż na tym punkcie panuje znaczna wstrze­
mięźliwość. Ci, którzy zachodzą da szynków, piją 
w nich tylko piwo, rzadko — wódkę, „bo jakaś 
taka do niczego niepodobna". Wielu też siedzi 
w szynku, aby się tylko pogapić; przyglądają się

(Dokończenie.)

Przedstawienia te odbywają się od r. 1623 
co dziesięć lat, jako ślub uczyniony wtedy P. B. 
p.a uproszenie odwrócenia zarazy, która w okolicy 
ludność dziesiątkowała, a po uczynionym ślubie 
w Oberammerg&u zupełnie ustała. Tego ślubu do­
trzymali ci poczciwi włościanie aż do dnia dzi­
siejszego. Dawniej odprawiano te przedstawienia na 
cmentarza przy kościele, w zupełnej cichości 
i z całą naiwną prostotą. W tym wieku do­
piero przedstawienia te poczęły nabierać roz­
głosu, a nabrały go naprawdę dopiero od tego 
czasu, gdy przedstawienia przeniesiono na ob­
szerną łąkę i wybudowano rodzaj teatru. Gdy 
zaś rozgłos tych przedstawień coraz większy się 
stawał i ludność z całej Bawarji a nawet i z dal- 
Bzych krajów napływać poczęła na te przedstawienia, 
odtąd nie szczędzono niczego, aby teatr upiększyć, 
udoskonalić i postawić go na wysokości wyma­
gań czasów dzisiejszych.

Wielu, którzy tych przedstawień nie widzieli' 
wyrażają ob&wy, jakoby przedstawienia te były 
profanacją dramatu nad wszeikie dramaty, bu 
dramatu bożego w piśmie św., z taką prostetą, 
a tak cudownie opisanego, jednak na uspukojeme 
tym odpowiem, iż trzeba tam być na pi z e s ta ­
wieniu, trzeba to widzieć, a widzieć z jakiem na­
bożeństwem, z jakiem uszanowaniem oni to przed­
stawiają, trzeba z bliska widzieć jak oi>i te przed­
stawienia raczej jako akt pobożności, jako akt 
religijny uważają, trzeba widzieć, jak ci co mają 
grać we wilją się Bpowiadają, a w sam dzień 
przedstawienia z całą pobożnością i skupieniem 
do koniunji św. przystępują — trzeba widzieć ich 
zachcwai iesię w domu i na ulicy a zwłaszcza ich 
zachowanie się na przedstawieniu, a wtedy każdy 
zmieni swoje zdanie i odstąpi od zarzutu. Prawda,

że są w tem przedstawieniu i niektóre słabe 
strony, jak n. p. samo zmartwychwstaaie i w nie­
bowstąpienie, ależ boska rzecz w rękach ludzkich 
musi karłowacieć. Może lepiej by było, aby cała 
akcja skończyła się na ukrzyżowaniu, które raczej 
jako obraz z żywych osób może wydałoby się da­
leko lepiej, a chór wskazujący na ten obraz 
mógłby resztę dośpiewać. Śmiało twierdzę, iż 
przedstawieniem nikt nie tylko się nie zgorszył, 
ale każdy z najwięks„om skupieniem i jakoby na­
bożeństwem z grającymi razem współczuł i współ- 
ubolewał.

Wszystko bowiem jest tu  prawie doskonałe. 
Scenerja bardzo dobrze przedstawia Jerozolimę 
i wszystkie ważniejsze jej miejsca —■ omby mają 
łudzące podobieństwo do osób prawdziwych, ubiory 
historycznie prawdziwe, deklamacja doskonała, 
akcja wyborna, naturalna, poważna, a nie wymu­
szona, muzyka bardzo miła, smętna, zastosowana 
do okoliczności, w jedaem tylko miejscu trochę 
b jła  za świecka, wagnerowska — śpiewy tak 
piękne a szczególniej jeden baryton męski i dwa 
Boprany żeńskie tak doskonałe, iż śmiało na pier­
wszej europejskiej Bceaie występować by mogły, 
co też iBtotme jednej proponowano, lecz ta nie 
przyjęła. Iteżyserja tak dokładna, że każdy teatr 
mógłby sobie z niej brać przykład. Co zaś naj- 
piękniejszem jest w całess przedstawieniu, to 
z pewnością żywe obrazy, jak n. p. bracia Józef* 
naradzają się nad zgładzeniem Józefa. Tobiasz 
żegna się z ojcem, król Ańaswer odtrąca Vasthi 
a wynosi Esterę, wąż t a  puszczy, manna i wiele 
innych, które tak prędko i tak  dokładnie są u- 
stawione, że z trudnością się przypuszcza, aby to 
były żywe obrazy, a przecież tak jest. W ogóle 
całość przedstawienia robi jak najlepsze wra-
zenie.

Przedstawienie zaczyna się ściśle o godzinie 
J 8 ej zrana i trwa do godz. 12ej, a potem od godz.
j 1 7a da E°dz. Gej, a mimo takiej długości, nikt

nie czuje zmęczenia i owszem, gdy się kończy, 
I każdy żałuje, iż koniec — wychodii zaś każdy na 
1 duchu jakoś podniesiony i uszlachetniony.

Po wyjścia z teatru  wielu siada na wozy 
i wraca do Oberau, znaczniejsza jednak część zo­
staje w miejscu, gdzie przykuwa każdego i wspa­
niały krajobraz i rozmaitsść typów i jakaś swo­
boda, towarzyskość, bo każdy spotyka się z drugim 
jakby z dawnym znajomym i swobodnie udziela 
sobie wzajem swoich spostrzeżeń. Nic też dziwnego, 
iż zostaliśmy jeszcze na nos, aby z rana po od ­
prawieniu mszy św. udać się omnibusem do Lm- 
derhotu. Wspomnieć jeszcze muszę o gościnności,
0 uprzedzającej grzeczności i taniości wszystkiego 
w Obsrammergau. Tam każdy mieszkaniec czoje 
się prawie szczęśliwym, gdy może w ezonu gościo­
wi usłużyć — a wszelkie narzekania na drożyzaę 
lab wyzysk są chyba oszczerstw*m. Ba i proszę 
się zastanowić, czy p:zy tak nadzyczajnym na­
tłoku obcych w jednej wiojce bo do 090 osób, 
można nazwać drożyzną, gdy dostaliśmy miły, 
schludny pokoik z dwoma wychodami, czystą
1 miękką pościelą wysłanemi łóżkami — z wszel- 
kieml przyborami i obsługą na każde zawołanie 
zapłaciliśmy za dwa dni i dwie nocy po 6 marek 
razem 12 marek czyli 6 zł. 60 ct., zaś za 6 pa- 
reji kawy z 15 bułkami lub rożkami 1 markę 
50 fsu. — w traktyerni porcja dobrego rorołn 
kosztuje 20 fen., porcja bifsztjku jak kapelusz
1 m., ogromna porcja pieczeni bardzo dobrej 
80 fen. a dzbanek 1 litrowy piwa dobrego 26 fen., 
nikt tam  nie bierze więcej a ktoby szukał to zna­
lazłby to wszystko taniej. Gdy zaś chcieliśmy na­
szemu gospodarzowi coś nadto dodać to poczciwiec 
wcale me przyjął.

O godz. '/a8 z iana w poniedziałek 15 wrze- 
śria  poźcgiawszy się z gospodarzem 1 jego rodii- 
ntL wyjscił&hśmy w towarzystwie naszego bawar­
skiego jowialnego proboszcza cam husam  do Lia- 
deihifu , o 11 kilometrów oddaionsgo, a stam tąd 
na E .te l do Oberau, także 11 kilometrów odda­
lanego.'Z* taką drogę 22 kim. zapłaciliśmy po 5 
marek, co również itosunkawo niazbyt drogo. Za­
meczek Linderhof, którego prawie m k; nie pomi­
ja, zbudowany przez Ludwika I I  króla bawarskie­
go w uroczej donnie, między mebctycznemi góra­

mi, ze swemi ogrodami, alejami, L u tn iam i już ze­
wnątrz robi na widza czarujące wrażenie. A gdy 
się zwiedz* pokoje tego cudnego zameczku s ca­
łym wyszukanym przepycham i gustem ozdobione, 
te przecudne m aloaidła, rzeźby, porcelany, iu itra , 
owe ziete a tak  delikatne hafty, dywany, gobeli­
ny — ta wszystko tylko podziwem napełni*. A gdy 
rożnemi przecudnemi alejami przyjdziesz do gro­
ty i znajdziesz się w jej podziemiu, otoczony pół- 
ciemnością a półjarneścią nieb.ecką, rozpatrujesz 
się chsidząe po rożaych zakątka.Oi tej gioty, to 
do góry to na dół, słyszysz jakiś szmer, jakby 
wody Bpadająeej — patrzysz, a tu z góry z szu­
mem sp&dtją jakby miljony djamentow, szmarag­
dów, rubinów, szttirów lśniących różnemi barwa­
mi, a gdy się przekonasz, iz to w istocie stru ­
mień wody spada w oświetlenia elektryczuem d j 
stawa, n i  którym złota gondola w postaci łabę­
dzia pływa, to zdaje ei się, iż jesteś gdzieś w 
zaesarowanem miejscu. Wyszedłszy z groty idzie­
my do wspaniałego wschodniego kiosku; poniżej 
stoi skromna zewnątrz, ale wewnątrz śliczna w 
czysto bizantyńskim stylu kapliczka, wreszcie na 
przeciwnej zamkowi górze kolosalna Wenuj z amor- 
ksm i z białego kararyj jkiego marmuru — to 
wizystko razem robi wrażenie jakby wyciętego 
jednego rozdziału z tysiąca i jednej nocy. — 
Zwiedziwszy tedy ten wspaniały zameczek Li ider- 
hof wrscamy tym samym omnibusem na E ttel do 
Oberau. Na dworcu kolejowym w Ooeraa naka- 
piwszy jeszcze różnych drobiazgów na pamiątki 
dla znajomych wsiadamy na pociąg o godz. 2-ej 
po poładn.u, który nas na godi. 6 wieczorem za­
wozi do Monachjum.

W Monachjum poświęciliśmy dwa dni na 
zwiedzenie ważniejazycii i p ękau-j ;zych kościołów, 
Pinakotek — wystawy ectuki w pałacu szkśasym, 
gdzie Bpoikaiiśmy i ową osławioną Fryaę SGmi- 
radzkego, dj u k u c i a wreszcie i miasta samego, 
któte jaż  zewnętrznie ma twój właściwy artytty- 
czny charakter. Już sam rozkład scetokith ulic i 
wielkich placów, domy niezbyt wysokie, najwyżej 
3-piętrowe, a najczęściej ozebno stojące i milat-

kiemi ogródkami od siebie oddzielone, miły spra­
wiają widok, Ado tego l a l  roały i piękny, zwłasz­
cza mężczyźni przystojni bardzo, wzrostu wyso­
kiego a olbrzymio zbudowani wyglądają, jakby tu 
oni sami wszyscy byli na wystawie — a przytem 
ich grzeczność i uprzejmość prawdziwie chwyta 
za sarce, tak, iż ten kraj i to miasto musi się 
jakoś pokochać.

Zwiedziwszy Monachjum, wyjechaliśmy we 
środę wieczór o godzinie 7 kurjerem, a przyje­
chaliśmy do Wiednia wt czwartek rano 18 wrze­
śnia na dworzec zachodni, zkąd zaraz prosto do­
rożką pojechaliśmy na dworzec południowy, aby 
zaraz najbliższym pociągiem o godzinie 8 rano 
wyjechać do Semmeringu. Napatrzywszy się z o- 
kiea wagonu w drodze do SammeJngu cudom 
n&tury i sztuki ludzkiej, przebywszy tę wspaniałą 
przez urwisk* i góry i tunele w górę wspinającą 
się dregę, wysiedliśmy na dworcu w Semmeringu, 
a umywszy się w restauracji i zjadłszy dobry 
obiad a wcale niedrogi, poszliśmy trochę w góry, 
a następnym pociągiem wróciliśmy do Wiednia 
o godzinie 4 po południu. Nie tracąc czasu le­
dwie przebrawjzy się, zaraz pospieszyliśmy na 
plac św. Stczepana, zkąd pojechaliśmy omnibusem 
za 12 ct. do ScŁóibrunnu, aby choć pobieżnie 
zobaczyć wspaniale cesarskie ogrody ze zwierzyń­
cem i pałac cesarski. Mało juz na to było czasu, 
gdyż waet począł zmrok zapadać, prze.o też zno­
wu omnibusem wróciliśmy zawczasu do Wiednia, 
aby się wywczasować a w piątek rano o godz. 7 
parowym statk;em  na Daaaju przez Peszt wrócie 
do domu Ale jak cała droga tam  i nazad do 
Wiednia nam s ę wiodła i tylko najlepsze na nas 
zrobiła wrażenie, tak już z Wiednia przoz Węgry 
nia dobrze nam się wiodło. Na statku parowym 
a właściwie na Węgrzech nie widiieiiśmy tej 
uprzojiaośJ i grzeczności; urzędnicy i służba 
okrętowa niechętnie ców i po niemiecku, wszy­
scy piawie robią łaskę, że obcego gcścła pray- 
W„żą na Węgry — parostatek choć z Wiednia 
wyjechał o m oim  czacie, to jednak przy najfc&r- 

Sdżiej sprzyjającym etanie wody i pogody Bpóżaił
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wesołym marynarzom, to murzynom i „coćnie- 
,kiemu narodowi0, o który w Bremie nie trudno. 

Już to o gapiów naszych wszędzie się tu  
potknąć można. Po niedawnej wybawię bremeń- 
bkiej do ostatnich dni października odbywały sie 
hece na rynku, chodiiły po ulicach wielbłądy, 
niedźwiedzie z małpami itp., więc Maćki. Bartki, 
Kaśki i Maryny wystawali precz z rozdziawi j- 
nemi usty.

Muozę ta  dodać jeszcze, że wszyscy bremeń- 
ezycy usprawiedliwiają S'ę jaknajtro?kliwiej z za­
rzutu, jakoby w ich mieście, lub w ogóle między 
nimi istnieć ajenci do sprowadzania od nas emi­
grantów nach BrazM en. Nazywają to handlem 
ludźmi i zżymają się, gdy im wspominam o takich 
ajentach. Tylko o nazwisko Santosa ciągle pom a­
cam : mówią o nim k s ięź \ 6kspedjenci okrętów, 
właściciele hoteli i sklepów, a zawsze źle

Dziesiątego listopada wychodźcy inają wsiąść 
na nowy statek, aby wyruszyć do Lizbony, wszyscy 
oczekują tej chwili z niecierj liwoś J ą .

Sprawy sejmowe.
Koło sejmowe obradowało wczoraj od godz. 

11 do 4 popołudniu nad projektem do ustawy o 
organizacji krajowej służby zdrcw.a. Rozprawa 
była bardzo ożywiona, gdyż przemawiało dwu­
dziestu kilku mówców, wreszcie przy głosowaniu 
oświadczyło się Koło 41 grosami przeciw 7 gło­
som za projektem komisyjnym.

Komisja san t a n u  przedkładając ten pro­
jekt o b liza , ie  po eałkuwicem zorganizowaniu 
służby zdrowia w całym kraju — zatem po la ­
tach kilkunastu — kaszta tej organ zacji wyno­
sić będą 260.192 zł., bowiem 345 lekarzy okrę­
gowych pobierając płacę roczną w Kwocie 500 zł 
kosztować tęu ą  172 500 zł. zaś ryczałty za po­
dróże — licząc rocznie po 12 zł. za każdych iO 
kilometrów □ ,  kosztować będą 87.662 zł.

Z kwor.y tej pokryją powiaty dodatkiem 
1 pret — po wyłączenia 30 miast obrw.ązanych 
do utrzymywania własnych lekarzy — kwotą 
81.722 zł., reszta zaś sj. 178.470 zł. zacięży na 
•kam ie krajowym, co przeto wymagałoby pod­
wyższeniu dodatku krajowego o prawie 2 pret.

Koszta, jednak j„kie opadną na .ra j w sku­
tek projektowanej organizacji, tęd ą  — zdaniem 
komisji — częściowo zrównoważone przez oszczę­
dności w wydatkach na szczepienie o.?py, którą 
to czynność paragraf 14 projektu porucza leka 
rzom okręgowym. Lekarze okręgowi i gminni 
będą obowiązani szczepić ospę w m iejs.u swej 
siedzib/bezpłatnie, zaś lekarze okręgow z a sz c z e ­
pienie ospy w okręgu po za obrębem swej sie­
dziby będą pobierali wyuigrodzenie tylko według 
liczby szczepionych, gdyż koszta podróży będą 
opędzali z ryczałtu swego. W cym też dachu 
sformułowano polecenie do Wydziału kr<sj., aby 
zmienił postanowienia o wynagrodzeniu za szcze­
pienie oipy.

* **

Sprawa podwyższenia funduszu przemysło­
wego — która pized k:lku dciam, wywołała w 
Sejmie tek ożywioną rozprawę — została jaz za­
łatwiona przez komisję budżetową. Komisja nie 
zgodziła się wprawdzie na podwyższenie tego fan- 
duszu z 300.000 ca  500.000 zł. i rocznej jego 
dotacji z funduszu krajowego z 30 000 na 60.C00 
zł., czego żądała komisja przemysłowa, tęcz za­
proponuje Sejmowi, aby zamiast rocznoj dotacji 
farrdusau przemysłowego w lutach 1891 do 1896
p o  2 0 . 0 0 0  n ł  t U jn t -łr łJT i.-rń  /oVatOC.S5tfvla d o  b o d / f t t ó w  W

latach 1891, 1892 i 1893 po 60 000 A .
W skutek tego otrzyma fandusz przewy- 

słowy z fanJuczu krajowego me 300.000 zł. — 
jak to początkowo Sejm postanowił — lecz o 
trzyma dotację 391.000 zł.

Ro imoiziśnie uchwaliła komisja budżetowa, 
na wniosek pos. Chrzanowskiego, aby pożyczki 
udzielane z funduozu przemysłowego w kwotach 
powyżej 5000 zł. były w sto-unku 4 od sta opro 
(testowane.

Odkrycie Kocha.
Z artykułu dr. Koefca uaJassczonęgo w Med. 

Wochenschnft wyjmujemy najważniejszą część: 
„Dział,nie mojej l:mfy objawia *ię u socho 

laików (mających groź icę w pła seb) przeae- 
w izyJkiem  tem, że kaszel i plwociny zwykle 
zrazu wzrastają po pierwszych wrtrzjkiwania.Ł, 
potem jadr&k zmniejarsją i5ę stop nowo i w koń­
cu unteją zup łoie. Równocześnie plwociny tracą 
•wój ropiasty wygląd, stają s?ę więcej podobne

się o półtory godziny, a my zamiast r ą ś ć  bez­
pośrednio ze laiku na kulej o golain.e 7 '/2 wic- 
czo..nc musieliśmy zajech ć do hotelu, aby d a p łro  
nu drugi dzień rano tj. w sobotę najgorszym po­
ciągiem jechać ku Galicji. Zapytasz się na dwor­
cu urzędnika o pociąg i jago połączenie, to albo 
odbąkni* ci coś z łaski lub nawf t nic: i. e odpo­
wie, choć u n ie  po niemiecku, nie cierpią bowiem 
w ducznie, gdy ktoś do nien ntowi po n isroecki, 
żąaają widocznie, aby każdy gwiedzsjąć Węgry 
umiał kojrecznie po węgmiskn, szczególniej z łś 
widocznie nie lubią księży. Z sąd też me aostj w 
*zy dobrych wyjaśnień, siedńćmy na pociąg o 
godzicie 7 m ir. 20 zrana s na Koszyce, Prozów. 
•tając co chwila, raz nawet, w caystom polo, gd e 
jakaś babina podała konduktorowi kosisłkę może 
z marłem, to znowu przed wsią na mostk*., gdzie 
znowu kondoktor oddał kilk-* wazoników kwiatów, 
to znowu kilka rasy musieliśmy wysiadać dla 
przesuwani!, wagonów, przywlekliśmy się do Or­
łowu o 7 wieciór, gdzie nas ca nędznym dwurcu 
w polu wysadzono, a my mu siekamy w kareznre 
dosyć zresztą porsrądnej ale już słowackiej noco­
wać, aby dopiero ra m jr pociąg', >m o godz. 6 
z Orłowa na Nowy Sącz, Grybów, Tarnów, Rze­
szów wrócić do domu. Każdego ostrzedz rrusimy,
*by me na Peszt, Ucz na Kraków wracał do do­
mu, cbyba że sobie na tę drogę w rezerwie zo 
itaw i ze dwa dni szasu i z góry przygotuje się 
na pewne niespodzianki i zawody, a s.iczecóbi j  
na opóźnienia. Mimo tego jednak małego zawada 
z całej wyciec ki zostało mi jak nsjan lsz* w ra­
żenie. Samo przedstawienie pasyjne będzie dla 
mnie bardso miłem wsporocienieta na całe życie, 
a poznanie poczciwego lauu b&war-kiego, jego 
gościnności, uprzejmości i pracowitości .zachętą, 
aby go kiedyś jeszcze bliżej pozuać i i »y h do 
tego zachęcić. Zresztą i nie tak znewa bardzo 
kosztownu taka wycieczką! Za 175 zł. jeźdź ło 
się przez 13 dni zwykle 2 klasą a okrętem 1, 
mieszkało się w porządnych hotel* h, jadło tię 
dobrze, piło się niezgorzej, widziało się wiele, 
słowem prowadziło się wygodne życie i jeszcze 
Dhkuyiło się dr^bi z^ów i książek z> 20 zł.

X. J  B .

do śluzu, a liczba kaec-zników (do badań urywa­
łem tylko tak.ch chorych, w którycn plwocinach 
znajdywałem lssecznikl) zmniejsza s ę w miarę 
tego, im bardziej plwociny przestsją robić wrsże 
nie ropy. W koń u latecsniki przestają pr?ez pe­
wien czas pojawiać się całk!em, ęotem zjawiają 
się od czb§u ao crssa, sz wre.zcie plwociny 
u itają  zupełnie. Jediocęeśine asteją poty po no­
cach, chary zaczyna lepiej wyglądać i wzrmtt, 
na wsdre. Tney chorzy, Którzy mieli początek 
juchft, pozbyli wę wszyscy w ciągu 4 do 6 ty- 
g idni wszelkich wymptematów chorob. wycb, tak 
że należy ich uważać zs uleczonych. Gi zaś cho­
rzy, kióisy mieli niewielkie jamy (kawern,, w płu- 
tiscż) poprawili się bwdzG i są prawa wyleczeni. 
A tySkv ci, u których płuca miały duże jarsy, 
nie zćridzsil źaduego objektywnego polepszenia 
— jakkolwis-K i u nich plwociny uię *mu:ej*zyly 
i su cktywnia c^u i się oni lepiej.

Na pod-.tawśa tych n  u ltłtów  muszę przy­
puścić, że poczynająca się suchoty (grnźliza płac) 
są do wyleczenia za pomocą m tjej limty. Zdanie 
to moje należy jednak brać w tem znaczeniu, ża 
ono d«tąd sprawdzonem nie było, bo zresitą i 
czasu na to ni 9 miałem, więc np. mogą się po­
jawiać recydywy. Ale przypuścić mogę, że ksżdą 
taką recydywę da się równie szybko i skatecznie 
usunąć, jak  i pierwszy atak choroby. Z drugiej 
jednak strony można przypuszczać, że sa  podo- 
bwńs"wo licznych chorób zakaźnych, mają i su­
choty tę własność, że osaby raz z nich uleczone, 
nigdy jaż więcej ich nie dostaną. Jeinakże do­
póki się tego nie stwierdzi doświad-zen.ena, do 
póły nic pewnego u  tej ey-rawie powiedzieć nie 
można. Natomiast sucnoiniey mający jn i  w płu 
cach duże jamy (kawerny) i w tych jamach roz 
muit9 inne mikioorganirmy, a w akutek tego 
mający rozmaite inne przypadłości patologiczne, 
będą prawdopodobnie tylko wyjątkowo dosnawah 
jakichkolwiek ulg z  zastosowania nnjej m etody; 
sie przeważnie i oni poprawią pod wpływem jej 
swe z ir.w ie . Bo oczywiście przyczyna choroby, 
ów lasecziiK, ucierpi od zastosowania mej m eto­
dy, a tylko nepsutyen i obannrłych tkanin nie 
potrafi ona naprawić. Tu jodnak nasuwa się myśl, 
czy się me da połączyć tej metody z jakowemi 
op.rracjimi chirurgiecnemi i przynieść pożytek 
et-ły także i tym chocym, którzy są już w posu 
niętym stopnia gruźlicy ?

Z tem wszystkiem jednak muszę stanowczo 
odradzać używania szablonowo mojej metody u 
wszystkich suchotników. W pierwszych okresach 
suchot i \T prostych chirurgicznych wypadkach 
gruźlicy można wprost stosować moję metodę; 
natomiast we wszystkich innych formach tuber- 
kulozy powinna sztuka lekarska wytężyć wszyst­
kie swe siły i zawezwać do pomocy wszystkie 
inne znane nam sposoby leczenia aby niemi 
wspierać moję metodę. W wielu razach odnio­
słem wrażenie, że piecza około chorych nie była 
bez wpływu na rezultat leczenia. Stąd też sądzę, 
że należy zawsze dać pierwszeństwo dobrze urzą­
dzonym zakładom dla chorych, gdzie oni są 
poddani starannej opiece, aniżeli szpitalom lub 
kuracji domowej.

Punkt ciężkości mojej metody leży w tem, 
aby ją zastosowa jak najwcześniej, n a  p o c z ą t k u  
g r u ź l i c y ,  bo wtedy moja metoda stanowczo 
staje się panem choroby. To też w przyszłości le 
karze będą wmni jak najwcześniej orzekać o istnie­
niu gruźlicy. Lotąd wyszukiwanie laseczników w 
plwocinach osób chorych na gruźlicę było rzeczą 
tylko sumienności lekarza; — robiono to bowiem 
tylko dla tego, aby potwierdzić słuszność diagnozy, 
ale dla chorego nie wypływał stąd żaden po ytek.
Odtąd zaś rzeczy  bedą s ię  m ia ły  Inaeze j : le k a r z  
który zaniedba wyszukania w plwocinie laserzni 
ków i przez to stwiedzenia jak najwcześniej g ru­
źlicy, stanie się winnym wielkiego niedbalstwa, 
gdyż właśnie od wykrycia tych laseczn ków i za­
stosowania do nichmojdj metody może zależeć ży­
cie paejetńa.

W wątpli,vycii zaś wypadkach winien będzie le ­
karz przystąpić w każdym razie do próbnego wstrzy­
knięcia choremu mojej limfy. Streszczając zaś to 
wszystko, oświadczyć m ogę, że nowa metoda le­
czenia suchot stanie się w takim tylko razie pra- 
wdziwem błogosławieństwem ludzkości jeżeli doj­
dą lekarze do tego, iż będą konstatować istnienie 
źlicy w jak najwcześniejszym okresie jej rozwoju.

** *
W dalszym ciągu swej pracy opowiad i 

Koch, że ilekroć wstrzykiwał swą limfę ludziom 
zdrowym, to nie dostrzegał żadnych znnan w o r­
ganizmie; również nie dostrzegał ich wtedy, gdv 
pacjent cierpiał na jaką inną chorobę, a nie na 
gruźlicę. Natomiast u osób chorych na jgruźlicę 
dość było wstrzyknąć 0.01 CCrn, a w tej chwili 
następowała silna reakcja. Pojawiała się bowiem 
ogromna gorączka, której nieraz towarzyszyły 
dreszcze zimnicze; temperatura ciała dochodziła 
do 40 a nawet 410C. we wszystkich stawach wy 
stępowały silne bóle, chory mocno kaszlał, nawet 
dostawał wymiotów i czuł się bardzo osłabionym. 
W niektórych wypadkach pojawiała się nawet 
wysypka na piersiach i brzuchu. Wszystkie te 
przypadłości powstają mniej więcej w 4 do 5 go­
dzinach po wstrzyknięciu iimly, a trwają 1‘2 do 
15 godzin,

W wyjątkowych tylko wypadkach występo­
wał) P1 objawy nieco później, a wtedy byL o 
wiele słabsze. Na chorych wszystkie te przypa­
dłości nie działają deprymująco, owszem, wszyscy 
oni potem czuli się o wiele lepiej niż przed wstrzy­
kiwaniem.

** *
O 'pomyślnych rezultatach leczenia za pomo­

cą metody dr Kocha donosi Vos--. Ztg  co nastę­
puje: Gdy dr. Koch swym współpracowniKom po­
zwolił wyniki leczenia wedługjego metody przedsta­
wić lekarzom, pokazał wczoraj przed południem 
dr. Wilhelm Lewy w swojej prywatnej klinice 
zaproszonym lekarzom kilku chorych leczonych we­
dług metody Kocha.

Przedstawiono mianowicie jeden wypadek 
g uźlicy skóry, którą zaczęto leczyć dnia 22 paź­
dziernika br. Również wubec zgromadzonych leka­
rzy rozpoczął jeden z asystentów dr. Lewiego le­
czyć chorego na „wilka".

Na kliuico piof. Ktausego dr. Cornet przed­
stawił kilku chnrych ca giuźlicę gardła i płuc, 
których wyleczono za pomocą śroaka lecznic'ego 
mikry egc przez dr. K icha. Dr. Cornet oprócz 
swego prywatnego zaktadu leczniczego przy Al 
breehlgaase, zakłada jrazcze drugi zskted przy 
K arlistrsise, w domu doktorowej Mandowzkiej. 
Wszelkie zapytania do dra Corneta a drenować 
należy: „dr. Cornet, Kaiser-WilbelmaKtrasie, 29“.

Z Frankfurtn donoszą do Berliner Taghlatt: 
Płyn Kocha działa tak na gruźlicę, jakby jaki 
chemiczny czynnik, działanie jego zawsze jest pe- 
wnem. Płyn ten wstrzyknięty chorym na syfilis, 
w organizmie ich żadnych zmian nie powoduje. 
Koch zastrzyknął soDie sam swój płyn, i po kilku 
godzinach uczuł ogólną n emoc i skłouność do 
wymiotów, tak że wyszedłszy na spacer musiał 
prędko wracać do domu.

Lwów 15 lLtopada.
Dar. Naij. Pan udzielił z prywatnej swej szka­

tuły gminie Szeplyce w powiecie rudeckim, na budo­
wę cerkwi, zapomogę w kwccie 100 zł,

Najj Pani bawiła dnia 11 b. m. w Pompei, i 
zw’edzała ją bardzo szczegółowo. W Neapolu zwie­
dzała doitojra Pani tameczne muzea i nowo otwartą 
galerję obrazów, należącą do króla IIumber4a.

Serenada. * Wizoraj wieczorem jako w wigilję 
imienin arcj ks. Leopolda Salwatora, przygrywała 
orkiestra 30 pp. przed pałecem dostojnego sole­
nizanta.

Mianowania. Rsaa szkolna kraj >wa zamiano­
wała Karola Habdasa, stałym nauczycielem 3-klaio- 
wej szkoły etatowej w Chodorowie; Marję Eustichie- 
wiczową, stałą nauczycielką młodszą 3-kiasowoj szko­
ły etatowej w Chodorowie.

Dr. Józef Datka, wpisany zestal na listę ad­
wokatów z siedzibą w Dąbrowej.

Z armji. Podpułkownika 11 pułkn dragonów 
Alojzego Ha renreicha uznano za niezdolnego czaso-’ 
wo ao służby i udzielono mu całorocznego urlopu. 
Major 45 pp. Ferdynand Szegert, przeniesiony w 
stan spoczynku.

Stopień doktdra medycyny otrzymała na 
wszechnicy genewskiej nasza rodaczka, panna Wanda 
Szczawińska.

Wybór UZUpojniający posła na Sejm z kurji 
włościańskiej powiatn j.rzemj sriego, odbędzie się 
dnia 18 bm tj. w przyszły wtorea. Pomimo odmowy 
ks. Adama Sapiehy, k ury — jak ju t donosiliśmy — 
oświadczył deputaci włościan, że mandatu ponownie 
z powodu swej choroby nie przyjmie, kom.tet przed­
wyborczy na onegdajszem posiedzeniu jednogłośnie 
uchwalił postawienie kandydatury ks. Sapiehy.

Komitet przedwyborczy dla powiatu krakow­
skiego przyjął na wczoiajszem posiedzeniu kandyda­
turę Antoniego br. Wodzirkiego na posła do Łady 
państwa w miejsie dr. Bobrzyńskiego, i uchwalił 
uwiaiomić o swej uchwale komitet przedwyborczy dia 
"powiatu chrzanowskiego

Śluby. Dziś w Kościele św Anny o g dżinie 7 
wieczorem odbędzie się ślub panny Ma-ji Ubikównej 
z p. Erazmem Aniszewskim.

Dziś w koś iele 00 . Berna- dynów o godzinie 
6 wieczorem odbędzie się ślnb panny Leokadj, Ma­
dejskiej, córki leka'za pr. f E Iwarda Madejskiego
i p. Jadwigi z Jeleńskieh, z p. dr. Franciszkiem 
St\,kłosińskim, lekarzem w Jazłowcn.

Koncert- We wtorek dnia 18 b. m. urządza 
p. K. Mikuli w sali „Sokoła0 koncert na cele do­
broczynne. Pani Modrzejewska spiesząca zawsze chęi,- 
nie z pomocą tam, gdzie może niezrównanym talen­
tem sv,ym przyczynić się dla doora ubogich, przy­
rzekła w koncercie tym wziąć udział i wygłosi nam
pocma4 K. Ujejskiego p. t.: „Hagai na puszczy0

Biletów na koncert ten można dostać w księ­
garni Seyfartha i Czajkowskiego.

Odkrycie Kocha z Berlina donoszą nam, że 
dr. Koch przez cały wrzesień i październik prowadził 
swe badania w największej tajemnicy w prywatnym 
zakładzie (Maison de San e) dra Levy’ego, przy 
Preczlauergasse nr. 46. Tam ściągano suchotników,
przeważnie izraelitów, bo dr. Levy, jako sam izraelita, 
cieszy się wśród nich wielkism wzięciem ; chorzy d  
musieli przysięgać na lorę, ie nic nio zdradzą ani o 
sposobie leczenia, ani o miejscu, gdzie icn leczono, 
ani kto ich leczył. I w ten sposób przeprowadzono
badania, Któro u l iC r1 t <1> o. Ile t a  r, ^rnbkonnuia,
ie  metoda jego jest lobrą.

Przedtem zaś robił en rwe badania w szpitalu 
Chririte, na oddziale dra Senatora. Zrazu szło 
wszystko pomyślnie, później jednak dr. Senaior zaczął 
zanadto natrętnie badać metodę dr. Kucha, a gdy to 
mu się nie udało, począł pokazywać złą minę. 
W końcu więc sierpnia dr. Kcch oświadczył, że uważa, 
iż to za wcześnie stosować jego metodę do ludzi i że 
trzeba jeszczj badać ją  na zwierzętach. Dzięki temu 
niewinnemu kłamstwu ro3tał się bez skandalu z drem 
Senatorem, a potajemnie przeniósł się do dra 
Levyego.

Na klinice jegc badał w ciągu dwóch miesięcy 
«vą limtę na trzydziestu kilku chorych — i wszystkie 
wypadki były pomyślne.

Ofiary. Dla biednego staruszka, Macieja Błoń­
skiego, otrzymaliśmy od J. L. z Chorostkowa 2 zł., 
od X. Daniela Sulikowskiego, jnbilata ze Słociny 
3 zł., od Z. K. z Duninowa 1 zł 20 ct., i od n>'e- 
zsauej osoby ze Lwowa 2 zł. — razem z wykazane- 
mi p-pnednio 32 zł. 70 ct.

Odsłonięcie pomnika na mogile Wandy odby­
ło Bię onegdaj w południe bardzo uroczyście w obe­
cności prezydenta miasta Krakowa Dr. Sziacntowskie- 
go, wiceprezesa uamcczuej Rady powiatowej Dr. Ern. 
PapzKowskiego, konserwatora zabytków archeologi­
cznych proj. Dr.. Łephow3kiego, ks. kanonika Sse- 
mieńskiogo, p-oboi.zcza z Mogiły, przeora XX. Cys­
tersów z Mogiły z licznym pocztem zakonniKÓw, fun­
datora pomnika p. Kozorskiego orsz sporego grona 
obywateli k kowskach, młodzieży i włościan z oko­
lic Kr_iL

U r^ Js to ść  zaga jł fanćator, który opowiedział 
jak powstał projekt rentauracji i upiększenia kopca 
mogilnego, i wyraził serdeczne podziękowanie tym 
wszystkim instytucjom i osobom, które mn dopomo­
gły do urzeczywistnienia tego projektu. Dziękował 
więc fundator mistrzowi Matejce, ki nserwatorowi Dr. 
Łepkowskiemn, Radzie powiatowej, władzom wojsko 
wym a w końcu wykonawcom tego pomnika, oddał 
go w opiekę Rady powiatowej i zaKończyl wyraże­
niem pragnienia, aby na tę alarodawną mogiłę spie- 
Bzyła, 2awsze młodzież polska i tam czerpała miłość 
ojczyzny.

Następnie imieniem Rady powiatowej krakow­
skiej przemówił jej wiceprezes Dr. Fr. Paszkowski. 
Podniósł on okoliczność, iż poprzedni właściciele 
kopca, oddając go na własność społeczeństwu pol­
skiemu, przenieśli tytuł posiadania na powiat kra- 
kuwski, który też w miarę środków otaczał kopiec 
op.eką. Skoro później u podnóża mogiły miano u- 
tworzyć fort wojenny, ndało Bię staraniom konserwa­
tora i Rady powiatowej zapewnić uszanowanie przez 
wojskowość tego zabytku i zabezpieczyć swobodny dla 
publiczności przystęp w czasach pokoju. Zachodziła 
tylko trudność giuatownego umocnienia go i odpo­
wiedniego upiększenia. Znalazł się jednak niespodzie­
wanie szlachetny ofiarodawca p. Kozerski, który zna­
cznym nakładem trudu i kosztów mogiłę wyrównał, 
przez podmurowanie u dołu n uocnił i ślicznym po- 
pomnikiem upiększył. W imieniu zatem powiatn 
krakowski ago i całego społeczeństwa dziękuje mn 
mówca za tę hojną ofiarę, zapewniając, że społeczeń­
stwo polskie będzie umiało ofiarę tę należycie o- 
cemć.

Z kolei przemówił Dr. Łępkowski. Rzekł on 
że kiedyś o zamierzchłych czasach naszej przeszłości 
historycznej wdzięczny lud polski chcąc uczcić pamięć 
ukochanej księżniczki, która wolał i zginąć, niż od­
dać swój kraj pod władzę obcego najeźdźcy, UBypał 
własnemi rękoma tę piękną mogiłę, a cały naród 
polski otacza czcią tak tę, jak dwie inne: Krakusa

i Kościuszki Przemowę swoję zakończył prof. Dr. 
Łępkowski serdetznem podziękowaniem dla p. Ko- 
zerskiego za jogo patrjotyczny a tak hojny dar, tem 
drozszy każdemu, bo, jak rzekł mówca, nikt, ani on 
3am nawet, nie przypuszczał, aby się znalazł człowiek, 
któryby taką miłością ukochał tę pamiątkę narodową

Te słowa podzięki powtórzył w imieniu mia­
sta Krakowa jego prezydent Dr. Szlachtowski, a i-ze- 
reg mów zakończyło krótkie przemówienie jednego 
z młodzieży w imieniu tow. „Sokoła0, poczem przy 
śpiewie patrjotycznych pieśni casłonięto pomnik 
Przedstawia się on okazale i pięknie. Na dwóch gra­
nitowych stopniach wznosi się wysoki półtora metra 
graniasty siąp z twardego szwedzkiego marmuru czer­
wonego, zakończony półkulą, na której spoczywa 
wspaniały orzeł biały z marmuru wykuty. Na fron­
towej ścianie granito-Błnpa jest napis „Wanda0, a 
pod nim na krzyż złożone miecz i kądziel. Szczyt 
pomnika jakoteż wężowate drożyny do niego prowa­
dzące, są trwale wyszutrowane, a cała powierzchnia 
kopca wyrównana i tiawami zasiana.

Podniosła uroczystość skończyła się koło go­
dziny pierwnzej z południa, a obecni przy niej zgro­
madzili Bię następnie v? sali hotelu Saskiego na 
wspólną ncztę.

Z Bieniawy natr piszą:
Dnia 9 bm. odbyło się u nai uroczyste otwarcie 

czytelni dla indu. — Po nabożeństwie, odprawionem 
w kaplicy miejscowej, zgromadzili się członkowie Kół­
ka rolniczego do szkoły. — Na uroczystość otwarcia 
czytelni przybyli także p p .: Józef br. Baworowski, 
Alfred Garapich i Kazimierz Jackowski

Do zgromadzonych włościan przemówił pierwszy 
kBiądz Michał Konara«i, proboszcz z Rosc chowaćca. 
Wskazywał potrzebę oświaty, która w równym rzędzie 
iść winna z pobożnością, życząc powodzenia słowami 
„Szczęść Bażel0 ogłosił czytelnię za otwartą.

Następnie przemówił Józef hr. Baworowski, za­
chęcając włościan, aby pilnie uczęszczali d> czytelni 
i korzystali z niej, przyrzekł swoje popanie Kółku 
rolniczemu i ofiarował dla nowej szkoły miejscowej 
aorg pola na ogród. — Obecni goście pospieszyli 
także z hojnym darem na rzecz czytelni.

Zarząd czytelni poczuwa się ao miłego obowiąz­
k u : tak hr. Baworowskiemn, jak pp. Garar.ichowi i 
Jankowskiemu złożyć serdeczne podziękowań o słowy 
„Bóg zapłać!0

Zmarli Michał Te.lacki, ko itrolor ur ędu po­
datkowego w Bóbrce, zma^ł we Lwowie w 45 r. ty­
ła. — Antoni Dyakowski, towarzysz sztoki drukar­

skiej, zmarł we Lwowie w 48 r. życia. — W Wie­
dnia zmarł nagle tknięty apoplmtsją inżynier Zy­
gmunt Komarniuki, naczelny inspekt >r Tow. kolei 
państwowych, człowiek bar izo szanowany dla zacno­
ści swego charakteru i wysoko ceniony jako inży­
nier. Zmarły, który liczył lat 52, był em.grantem i 
brał udział w wypadkach roku 1863. Nauki .koń­
czył w Paryża, a wstąpiwszy do słułby w admini-
t acji kolei, dosłużył się wysokiego stanowiska i
dobył sobie cgólne poważanie. — Emslja z Turne­

rów Muńerowa, wdowa pa radzcy górniczym, zmarła 
w Krakowie w 65 r. życia. —■ Zofja z Turskich 
Kaucka, wdowa po nadleśniczym, zmarła wt Lwowie 
w 79 r. życia.

W Lublinie Bpłonął gmach toaten letniego, obe­
cnie pasty, z ludzi nikt podczas pożaru nie poniósł 
żadnej szkody.

Z izby sądowej. W Krak-rwie przed trybuna­
łem sędziów przysięgach stawał onegdaj Marcin 
Nas i.zuk, który w nooy z dma 14 na 15 paździer 
nika dopuścił się kradzieży w kościele N. P. M»rji 
O kradzieży tej donieśliśmy zaraz po jej odkryciu 
bardzo wyczerpująco, a śledztwo nie w/kryło żalnych 
nowych szczegółów. Naszczuk przyznał się !o zbro­
dni fcrau ieiy w zupełn śc.; jako przyczynę jej po­
dał nędzę. Sędziowie przysięgli potwierdzili jedno­
głośnie postawione sobie pytanie, i na mocy tego 
werdyktn skazał sąd Naszcznka na 6 lat c ężklogo 
więż enia, obostrzonego je mym postem co tydzień, 
oraz ciemnicą w rocznicę pope.'n'enis kradzieży.

Szczególny Obłęd. W tyi-h dniach zapadła na 
tb .n b ę  umyśloną żona jeanego z kupców warszaw 
skieh, która dotkniętą jss. szczególną maują prześla­
dowczą. Oto w każdym mężczyźnie nio wyłączając 
męża, ojca i braci widzi ta biedna chora „Janka 
R 'zpruwacza0. Wszelkie perswazje nic nie pomagają, 
„Ja wiem, że on przyjechał z Londynu, by mnie 
zmordować0, powtarza ciągle, i błędnemi oczyma 
wodzi po pokoju. Widok lekarza obudzą w niej nieo­
pisany przestrach. Kiedy lekarz ujął raz chorą za 
rękę, nieszczęśliwa kobieta, krzyknąwszy: „już po 
mnie°, padła zemdlona. W towarzystwie Kobiet jest 
chora znpełaie spokojną, lecz każdą rozmowę napro­
wadza na strasznego londyńskiego mordercę

W sprawie emigracji do Brazylji. Jeden z 
obywateli poznańskich spotkawszy niedaleko od gra­
ni.y grapę wł ścian z Królestwa, emigrujących d > 
Brizylji, zatrzymał się i zaczął z nimi następującą 
rozmowę:

— Któż wam to mówił, że w Brazylji dają grunta 
za darmo?

— Już tacy byli, co powiadali1
— Jeno nie wiadomo, czy sami wiedzieli!
— Jakto me mieli wiedzieć, kiedy byli z tem 

wTysłaji do ładzi, żeby każdemu rzetelną prawdę opo­
wiedzieć.

— Kto tam wie, czy byli wysiani i od kogo! — 
wtrą iłem jakby od nie.hcenia.

— A to ja panu powiem — odzywa się jakiś in­
ny, człowiek tak ze 30 lat. — Powiem pacn, bo taki 
do mnie przychcdsił z jakie dziesięć razy i nocował 
u mnie i papiery mi swoje pokazywał i sam mi je 
do czy lania poddawał.

— A zkąd te papiery były?
— Jułci nie z zapieca, jeno z Biazyiji od Ojca 

świętego.
•— Człowieku! czyś ty nigdy nie słyszał, gdzie Oj­

ciec św. mieszka? — przerwałem.
— Niech jeno pan nie myśli, żem taki ciemny. 

Człowiek się też za piecem nie cbował.J
— Więc gdzie mieszka?
— Mieszka... gdzie mieszka? Toć wiem, ie da­

wniej mieszkał w Rzymie; ale tak tema ze dwadzie­
ścia lat, to go Francuzy z Rzymu wypędziły, i za to 
teraz tak się Moskal z nimi kocha. Więc teraz jego 
mieszkanie to jest Wypychanie. Mówią, że siedzi te­
raz w Wypychanie, a kto głupi, to myśli, że to jest 
miasto; aleć z tego każdy wymiarkować może, że to 
jeno gadka, co znaczy, że go wazędz e wypychają jak 
sierotę z obcej chałupy. Więc gdzie może tam jest, 
aż Bię i do Brazylji dostał, mój Boże.

— Ann więc co?
— Jużci nie co innego, jeno to, że ten naród w 

Brazylji wolał Ojca św., niż bezbożnika cesarza, więc 
tego wygnał a Ojcu św. kraj swój oddał, jako że jest 
naród kaiolicKi i pobożny bardzo, a posty zachowuje 
i święta święci, a szkaplerz to z małego iziecua 
nosi hałdy.

— I to wszystko było w tych pismach, które ten 
obcy człowiek ci pokazywał?

— M. się rozumieć że było, nietylko do czytania, 
ale i do oglądania, bo były piękne ob.azki, te to 
jakby chciały przemówić do człowieka.

— I tyś to czytał, człowieku?
— A toć nie mało Bto razy pod oczy to pod- 

tykał.
— A czy ty umiesz po hiszpańsku albo też po 

włosku ?

— Cóż znowa! A mnie co po tern?
— Anu widzisz, byłoby ci po ter: bardzo; bo naj­

przód w Brazylji mówią po hiszpańskj, a raczej po 
portugalska, aleć to prawie jedno. Tum w całym 
kraju hiszpańska mowa. Fotem Ojciec św. po polsku 
nie nmie.

— E , co mi to za gadanie! To glnpiemn powie­
dz! ić, że Ojciec sw. katolik i n&a katolikami, a po 
polsku nie umie! To jeno glnpiemn powiedzieć:

— Więc ja ci też powiadam, mój człowieku; aleś 
ty jeszcze głupszy niż ja myślał. Ale spamiętaj sobie 
na prawdę, że Ojca św. w Brazylji nie m a; jest on 
pod Rzymem w Watykanie... słyszysz? w Wa-ty-ka- 
n ie! Tak się nazywa jego piła o. W Brazylji nikt mn 
krzjn nie dał i on do Brazylji nikogo nie ściąga

Przeholowałem widocznie bo od razu zamknęły 
się wszystkim usta i patrzeli na mnie znowu z nie­
dowierzaniem, a raczej z zagniewaniem. Poczęli się 
jakoś między sobą gromadzić w knpki i rozprawiać 
po cichn.

Ważną uchwałą dla krajowych stosu ;ków eko­
nomicznych po wzięła krakowska Izba handlowa i 
przemysłowa. Oto na wniosek radnego Reicha uchwa­
liła wnieść petycję do Sejmn i ministerstwa handlu i 
w niej żądać stoiownych zarządzeń przeciw w ;gier- 
skiej polityce taryfowej W petycji tej wypowiedzia­
no, żo jedynie zaprowadzenie samodzielnej polityki 
taryfowej' na austrjackich kolejach mołe ocalić od 
ruiny interesa ekonomiczne Austrji, a celem zapro­
wadzenia takiej polityki koniecznem jest objęcie w 
zarząd państwa ważniejszych kolei prywatnych jak 
kolei Południowej i Karola Ludwika

100.000 fr&nkÓW zapłacono przed kilka dnia­
mi w Pa yiu za ogiera pełnej krwi „Gtlaora0, pię­
cioletniego syna „Fidtliay0 po „Isouymie0. Zakupił 
go rząd anstrjacki dla stadniny w Kisbs na publi­
cznej lic>"a\ji. Cena wywołania była 15 000 franków.

Teatr. Dziś w sobotę „Walka kobiet0, 1 ome- 
dja w 3 aktach Scribego. Czwarty występ g-ścinny 
pani Modrzejewskiej. Jutru w nu dzielę po południu 
„Baron cygańiki“, operetka w 3 aktach Straussa; 
wieczorem „Marja Stuart0, tragedja w 5 aktacn 
Schillera. Piąty występ gościnny pani Modrzejewskiej.

Literatura i Sztuka.
Z teatru Trzeci występ gościnny p, Modrze­

jewskiej w „Marji Stuart0 tragodji Schillera Rola 
Marji Stuart jest bezsprzecznie najcenniejszą perłą 
w wyborowym repertoarze p. Modrzejewskiej, a gra 
jej w tej roli jest arcydziełem i szczycem w dziedzi­
nie artyzmu. Od pierwszego ul łzania sie artystki 
widzimy na scenie królowę w całym blasku maje­
statu, który przemawia z każdego jej ruchu, widm sje 
w każdym geście, dźwięczy w kazdem stówie, od- 
źwiercieila się w całej jej prstawie.

Najszczytniejszym momentem jej gry jest scena 
spoikania się Marji z Elżbietą. Bardziej uroczej gry 
wyobrazić sobie nie podobna. Widsieli0m> w roli tej 
sławną wiedeńsKą artystkę panię Wolter, ale gra jej 
z grą pani Modrzejewskiej nie wytrzymuje po. ówna- 
nia. Mistrzostwo naszej r.rtystki w "cenie tej dosięga 
zenitu i więcej chyba w dziadzinie sztuki dokonać 
nie podobna. Ch ciaż Marja ulegając radom życzli­
wych jej przyjaciół korzy sie przed Elżb etą i poko­
nując swą dumę klęka przed nienawistną sobie kró- 
lową-siostrą, to mimo to czuć, iż uklęknienie to nie 
jest up Korzeniem się, lecz boiesncm złamaniem się, 
w którem odbijają się wszystkie przebyte mo­
ralne cierpienia i cała walka s oczona w jej wnę­
trzu między uczuciem dumj a żądzą wolności. Gdy 
opowiada k-ólowej-sioatrze o swjeb cicrpiciiisicli, - -„o 
w głosie jej Jrga jeszcze echo przebytych Tfolów, 
lecz spotkawszy u Elżbiety zamiast współczucia ńo- 
nję, wybucha, a w tym wybuchu obrażonej dumy 
jakaż potęga głosu i bogactwo tonów, jaki wdzięk a 
z całej postawy bije taKa prawda sytuacji, ie widz 
musi być porwanym. To też po spuszczeniu zasłony 
oklaskom podziwu i entuzjazmu nie było końca, i 
artystkę wywołano ośm razy. Również prześlicznie 
odegraną była scena pożegnania w akcie piątym.

Artyści nasi z powierzonych sobie ról wywią­
zali się dość zadawalniająco. Szczególnie rdznaczyła 
się swą znakomitą i przewyborną grą, jako królowa 
Elżbieta pani NowakowsKa, oraz p. Cichocka w roli 
piasrunki Marji i pp. Zboiński, Chmieliński i Hie- 
rowski. E. W..

Ze sztuki- Obraz Siemiradzkiego „Chrystus i 
Samarytanka0 pozostanie w lwowskim salonie sztuk 
pięknych tylko do ostatniego b. m, W tych dniach 
nadeszły święto na wystawę dwa wielkie płótna Al- 
cbimowicza „Pogrzeb Gedymina0, Jana Styki „Spot­
ka ie na Via Appia“ oraz Ko saka Jni. dwie akwa- 
rclj^„Stanisław Lubomirski w. hetman kor. pod Cho- 
cimem i Stanisław Rcwera Potocki het. kor.°, Kos­
saka Wojciecha „Epizod z kampanji 1831 r .“, Jul. 
Makarewicza „Portret p. Teodorowicza", Popiela 
Tadeusza „Cyganka0 pastel Roickana „Przy herba­
cie0 akwarela.

Z przyjemnością zaznaczyć możemy, że w ostat­
nich tygodniach ruch sprzedaży obrazów był pomyślny. 
Oprócz kilku drobniejszych prac zakupione zostały z 
wystawy. Dembickiego „Bon homme0 przez pana 
X. Z., Popiela Tadeusza dwa utwory „Na szarana0 
przez p. St. Niezabitowskiego oraz „Cyganka z Ru- 
munji0 przez hr. Lasuckiego, Rey/neru pastel „Za­
dumana0 przez dr. Szydłowskiego, Sozańskiego 
„Arab0 przez panią Y. Z., Szernera dwa guasze 
przez ks. Wł. Sapiehę.

Przygotowania okoio urządzenia wystawy szki­
ców w rodzaju uroczego malarskiego atelier już się 
rozpoczęły.

* Nuwej bibljoteki rodzinnej, wydawanej przez 
księgarnię J. Kf Żupańskiego i K. J. Neuraanna wy­
szedł już tomik Y i zawiera. Powieść Oktawiusza 
Feuilleta „Po śmierci0 (La morłe) w tłumaczeniu 
polakiem dokonanem pizez p. St. K.

S E J M .
X V I  posiedź-nie z d. 15 listopada.

Książę Marszalek zagaił dziś posiedzenie o 
godz. 11 min. 15.

Kilka petycyj, świeżo wniesionych, odesłano 
do właściwych komisyj.

Z porządku dziennego przedstawił p. C h r z a ­
n o w s k i  sprawozdanie komisji budżetowej o zam­
knięcia ra.hunków funduszów inderaniucyjnych 
ia  rok 1889 z następującym wnioskiem-

Komisja budżetowa zważywszy, że w prze- 
dłożonem przez Rząd zamknięciu rachunków z: 
rok 1889 są zamieszczone w stanie biernym fun­
duszów indem dzacyjiiych wschodnio i zachudnio- 
galicyjbkiego wielkie samy powstałe z nieuzasa­
dnionych ptetcnsyj, które rości sobie skarb pań­
stwa do tych funduszów, pretensje których Sejm 
nigdy nie uznał i nie “ znaje;

Zważywszy po wtóre, że chociaż ugoda — 
mocą której uregulowany został stosunek skarbu 
państwa do funduszów indemuizacyjnych i mocą 
której odstąpił fk irb  państwa od wyżej wapomnie- 
nych pretensyj nieuznanych nigdy przez kraj 
naaz, -  zostaL, przyjętą przez Reprezentację pań­
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stwa i prsez Sejm, a Rząd i Wydział krajowy o- 
trzymali prawomocne apoważnienie do podpisania 
tej ugody, jednak ta ostatnia formalność jeszcze 
apełniorą nie została;

Zważywszy po trzecie, że Sejm nie załatwiał 
stanowczo zamknięć rachunków funduszów inde- 
mnizaeyjnych także z powodu, iż te zamknięcia 
rachunkowe przedstawia Rząd Sejmowi dopiero 
od 1871 r., zaś poprzednich zamknięć rachunków 
indemnizacyjnych nie przedkładano Izbie i Sejm 
ich nie roztrząsał, przeto zamknięć rachunko­
wych później i teraz przedłożonych nie można na­
leżycie zbadać i stanowczo załatwić;

Z tych powodów komisja budżetowa w nosi:
„Sejm wstrzymuje się od stanowczego zała­

twienia przedłożonego mu zamknięcia rachunków 
ird?mnizacyjnych Galicji wschodniej, zachodniej i 
W. Ks. Krakowskiego za rek 1889, a przyjmuje 
tylko je do wiadomości z zastrzeżeniami uchwa- 
lonemi na poprzednich sesjach sejmowych."

W niostk ten przyjęto bej dyskusji.
Z kolei przydzielone komisji szkolnej w pierw- 

szem czytania sprawozdanie Wydziału krajowego 
w sprawie reorganizacji szkoły wydziałowej żtń 
sk' fj  w J*ś'e.

Nsstępnj? sprawo danie komisji górniczej o 
przedłożenia Wydziału krajowego w przedmiocie 
spraw górniczych.

Sprawozdawca p. W i k t o r  odczytał wnioski 
komisji górniczej:

I. Sprawozdani# Wydziału kraj w przedmio­
cie spraw górcictych przyjmuje się do wiadomo­
ści. — II. Wstawia się w budżet r a  r . k  1891: 
n<t subwencje praktycznej szkole wiercenia we 
Wietrznie i niższej szkole górniczej w Borysławiu 
(zamiast 1800 zł.) 3200 zł.; na wydawnictwo atla 
s j  geologicznego kraju wraz z tekstem (zamiast 
1500 zł.) 2500 zł.; na badania kraju celem sesta- 
wioniz. użytecznych kopalin i popularnego opńu 
ich występówrc is 1500 zł.; na chemiczno techno­
logiczne stcdja przeróbki nafty i wosku ziemnego 
i ca wydanie podręcznika technolcgji tych pro­
duktów (zam hst 300 zł.) 800 z ł ; na stację do 
świadczalną produktów naftowych 900 z ł ; na Bty- 
pzndja dla górników i uczniów akademij górni­
czych i niższych szkół wiertniczych 3000 zł. —
III. Sejm ponawia wezwanie do c. k. R .ądu, aby 
podejmając eksp loatu ję  soli potasow,t.h w ko­
pale i k>.łnskifj, Espewnił ich dostawę roi ikono 
pa cenach umiarkowanych w stanie zmielonym i 
postarał kię zbudowaniem to ra  kolejowego ze sta­
cji Kałusz do kopalni i uformowaniem taryf k o ­
lejowych o tani przewóz Boli w całym kraju. —
IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby ze­
stawienia st>ty-tyczne o produkcji i handlu naftą 
zbierał i publikował częściej, niż w całorocznych 
odstępach, uzupełniając je o i!e to być możs wia­
domościami o prodnkcji i handlu za gsanlcą, oraz 
u c. k. Rządu poczynił staraniu, aby galicyjskie­
mu przemysłowi naftowemu przyznano w równej 
mierne z przemysłem innych krajów, a zwłaszcza 
Węgier, korzyści niskich cen transportu k lejo­
wego i zapewniono ułatwienia, jakich zarządy ko­
lejowe przedsiębiorcom u.zielać mogą

P. S z c z e p a n o W B k i  zwraca nwagę Izby 
na doniosłość górnietwa krajowego. Tak przywy­
kliśmy do malowania w czarnych kolorach eko­
nomicznego położenia kraju, że może wiadomość 
o rozwoju przemysłu naftowego doda ducha tym, 
którzy myślą o szerszej akcji na polu inwestycyj 
krajowy, h.

W ostatnich 10-ciu latach jest postęp za­
dziwiający w tej gałęzi produkcji krajowej, bo 
dziś wydobywamy miljon centnarów metrycznych 
nefty. Przemysł ten podniósł Bię pomimo konkuren­
cji zagranicznej, bez opieki rządu Dwa nazwiska 
zapisane są w czarnej księdze kraju, a to szefa 
w ministerstwie Baumgartnera i posła Abrahamo- 
wiesa, którzy się przyczynili do wysokiego opo­
datkowania nafty. Co do pomocy kraju, to kraj 
za inicjatywą Zyblikiewicza wtele zrobił, bo zor­
ganizował stację doświadczalną nsfeową na poli­
technice lwowskiej i wydał kartę geologiczną. 
Subwencje na wiercenia korzyść pewcą przynio­
sły, ale zbyt małą w porównaniu z ofiarnością 
przedsiębiorców naftowych.

Ogólne czynniki przyczyniły się więe bardzo 
mało do rozwoju przemysłu naftowego, a głównym 
dodatnim czynnikiem była siła energji indywidu­
alnej przemysłowców, nie popierana przez rząd a 
bardzo mało popierana przez krsj. Wielką jest 
zasługa na tem polu prezesa Towarzystwa nafto­
wego p. G ,ray8kiego, który przeszkodził wdarciu 
się do tsgo przemysłu przedsiębiorców zagranicz­
nych. Krajowcy skutecznie zaczęli konkurować 
z zagranicznemi firmami i powiodła im Bię zupeł­
nie Wykształciło się wielu krajowych wiirtaczów, 
których dziś zatrudniają w Ameryce tak, jak my 
zatrudnialiśmy jakiś czas u siebiy wiertaczy k a­
nadyjskich w celu nauczenia się ich sztoki. Nie 
wiele dotąd zwrócono w kraju uwagi na kopalnie 
węgla w Galicji. W obecnym roku produk ja wę­
gla dopełni cyfry 6 mil. cetn. metrycznych, co 
dorównywało pod względem wartości opałowej 
drzewa połowie rocznego przjro»tu drzewa w ca­
łym krt ju. K .palnie te są dopiero w driec^stwie, 
a  już dziś stanowią ochronę lasów przed ich zu- 
pełnem zniszczeniem.

Pokłady węgla brunatnego 8ą już w rozwoju 
w Galicji wschodniej, zdobyto się na odwagę do 
exploatacji tego węgla w Żółkiewek iem i pro­
dukcja już dochodzi do 8 wagonów dziennie. Są 
to wszystko dzieła energji indywidualnej — i z pe­
wnością żadna z tych dwóch gałęzi przemyału nie 
przyjdzie do Sejmu żebrać o subwencje — ale 
owszem stanie się powodem rozwoju licznych ga­
łęzi przemyśla pomocniczych.

Pod ojcowską protekcją Rządu stoi exploa- 
tacja soli potasowych a ten przemysł stanowczo 
się cofa i nie postępuje tak jak całe górnictwo 
solne.

Kopalnie kainitu w Kałuszu są większem bo­
gactwem dla kraju, jak kopalnie złota w Kali- 
fornji — jest to nieoceniony środek nawozowy na 
rolach lekkich i torfowych. Przeciętna cena kai 
nitu w Niemczech wynosi jedną markę t. j. około 
56 centów, w tym zaś roku Rząd podniÓBł w Ga­
licji cenę centnara do kwoty 1 zł. Mamy więc 
produkt dwa razy droższy, do tego w stanie nie- 
zmielonym, a nadto czaję się brak połączenia ko­
lejowego z fabryką kainitu. To są powody że rol­
nicy tak mało korzystać mogą z tej kopalni 
z ujmą dla swych go3podar8tw.

Rząd zasłania się ciągle obawą ryzyka, ale 
o przemyśle bez ryzyka nie można mówić, choć 
jest przemysł bez ryzyka: obcinanie kuponów.

Następnie zwraca się mówca do ekono­
micznych kwestyj krajowych ogólniejszego zna­
czenia.

Kredyt przemysłowy w Banku krajowym jest 
stanowczo z* małym dla kraju, bo miljon zł. wy­
starczy zaledwie dla jednego przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo wydobywania wosku w Bo­
rysławiu rozwija się pomyślnie ale nie w tej mie 
rze jak  takie krajowe przedsiębiorstwo mogłoby 
się rozwinąć bo jest rozdrobione. Do konsolida­
cji przyjdzie, ale przeprowadzą ją  zagraniczni 
przemysłowcy bo na to potrzeba kredytu kilku

nastumiljonowego, a tego Bank krsjowy dać
nie może.

Obcy kierownicy i pracownicy obejmą kie­
dyś wszystkie krajowe przemysłowe przedsiębior­
stwa. Węgrzy także sprowadzają obce kapitały 
ale władzę silnie w swoich rękach zatrzymają, 
ba to przyszłość bytu narodowego. Taką być po 
powinna polityka narodowa u nie U , jaką my 
prowadzimy!

W końcu przeszedł mówca na pole szero­
kiej polityki inwestycyjnej, jaką zaleca przy każ­
dej sposobiości.

P. K r a m a r c z y k  z ubolewaniem pod 
nosi, że rolnicy po kainit dotąd udawać się mu­
s z li  do Prus, gdzie wyśmiano się z nich, że po 
produkt, jaki w kraju mają, odnoszą się za gra 
nicę. Mówca wyraża nadzieję, że rząd tej potrze­
bie rolnictwa zaradzi.

Produkcja węgla w kraju potrzebuje do 
Bwego rozwoju pomocy i subwencji krajowej. 
Mówca wnosi dodatkową rezolucję:

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
rozpoczął odpowiednie poszukiwania za wę g l m 
w okolicy Oświęcimia w tsk  zwanej „Grójeckiej 
Górze".

Sprawozdawca p. W i k t o r  zwrócił uwagę 
Izby, że takie poszukiwania za węglem będą 
kołztowne.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek kom isj 
I i II.

P. Władysław K o z i e b r o d z k i  stawia 
poprawkę do punklu II I  w tym kierunku, by 
rząd przyspieszył eksploatację soli potasowych i 
uprościł wymagane dotąd formalne ści przy ich 
wydawaniu.

P. S t r u s k i e w i c z  wniósł dalszą po­
prawkę, Dy rząd zapewnił dostnwę kainitu za­
miast w „stanie zmielonym", „w stanie do celów 
rolnictwa odpowiednim".

P. Klerrens D z i e d u s z y c k i  wnosi dodatek 
do punktu III  wniosku komisji tej treści, by Rząd 
traktował przedsiębiorstwo wydobywania kainitu 
ze stanowiska kupiecko handlowego.

Nadto mówca wnoBi, aby punkt III wnio­
sków komisji i zgłoszone poprawki odeiłano do 
komisji górniczej do zbadania.

P. S z c z e p a n ó w s k i  opowiada szczegół, iż 
pewien obywatel zamówił wagon kainitu, którego 
wprawdzie nie doatał, ale urząd podatkowy wy­
mierzył i ściągnął karę stemplową. Tak Rząd 
przemysł nasz popiera.

Po srzemówienia sprawozdywoy, który przy 
jął imieniem komi«ji wnioski p. Koziebrodzkiego 
i Stnmkiowicza, przystąpiono do głosowania.

Wniosek odesłania do komisji upadł i przy­
jęto punkt III wniosku komisji górniczej z po­
prawkami pp. Koziebrodzkiego i S ruizkiewicza.

Dodatkowi p. Kramarczyk* sprzeciwił Bię 
p. R o m a n o w i e  z z braku funduszów na pokry­
cie poszukiwań za węgli m, zresztą to rzecz przed- 
siębicrców a nie Wydziału, który tylko przedsię­
biorcom pomaga, wysyłając na żądanie inżyniera- 
górnika. Dla tego mówca zaleca tę zmianę, by 
polecono Wydziałowi krajowemu, aby zbadał, czy 
poszukiwania takie są wskazane.

P. Jan br. T a r n o w s k i  żąda, by wniosek 
K rsm arczjka jako samoistny traktowano w spo­
sób regulaminem wskazany.

Wniosek p. Romanowicza uchwalono, a n a ­
stępnie dalszy punkt IV zgodnie z wnioskiem 
komisji górniczej.

Z kolei referował p. Jan  hr. T  a r  n  o w- 
s k i  sprawozdanie kom isji gospodarstwa k ra jo ­
wego z przedłożenia W ydziału  krajowego o po­
pieraniu kultury  krajowej na  polu budowli w o­
dnych i przedstaw ił następujące wnioski k o ­
misji :

I. Sejm przyjm uje do wiadomości sp ra ­
wozdanie.

II. Sejm wyznacza na popieranie drobnych 
nieboracy, dotację roczną w kwocie 5 000 zł.

III. Sejm przyznaje na regulację rzek  m e- 
spław nych za s iłk i:

Na regulację R a b y  pod Winterami, S ta­
dnikami i G o»em 2000 zł., pod S.&nisławowica- 
nsi i Cicbowicami 2000 zł.

Na regulację D u n a j c a  między Gołkowica­
mi a Nowym Sączem 1000 zł., między Nowym 
Sączem a M*rcink wicami 1500 zł., pod Dąbrową, 
Marcinkowicami i Kurowem 1500 zł., pod Zby- 
szyeam: 1473 zł., pod Gródkiem 1217 zł. między 
Czchowtm a Biskupicami 1500 zł., m ię ty  Me:- 
sztynem a W róbloskam i 2000 zł., pod Olszyna­
mi 469 z ł , pod Gierową janowicką 1000 zł., pod 
Dąbrówką szizepanowską 2500 z ł ,  pod Błoniem 
i Zgłobicami 1500 zł.

Na regulację W i s ł o k i  pod Kleciem, Blasz­
kową i Skurową 4276 z ł ,  pod Pustynią 2000 zł., 
pod Mokrzcem i Parkoszem 1000 zł., pod Przy­
borowem i Podegrodziem 2000 zł., między Prze 
cławiem a Wolą mielecką 2000 zł.( pod Dobrze- 
chowem 1278 złr.

Na regulację S a n u  pod Bartkówką 700 zł. 
pod Bachorzem i Chodorówką (budowle uzupeł­
niające) 2000 zł. pod Bachorcem i Pawłokomą 
650 zł. pod Ruską wsią i Iskaniem 1500 z ł , pod 
Ostrowem i Prałkowcami 4701 zł.

Na regHlaeję Świcy pod Kniaziołuką i Tiap- 
ezem 9*8 zł., pod Lachowicami podróżnemi 1567 
zł., pod Lachowicami zarzecznemi 1433 zł.

Na regulację Łomnicy pod Perechińskiem 
1000 zł., pod Chocinem i Podmichalem 1500 zł.

Na reguła jję Bystrzycy pod Nazawizowem 
1186 zł.

Na regulację Czeremosza pod Załuezem
1200 zł.

Do dyspozycji Wydziała krajowego 5000 zł. 
Ogółem 55.568 zł.

IV. Stjm upoważnił Wydział krajowy do 
wydania tych kwot aż do końca marca 1893.

V. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
jak najrychlej zarządził wypracowanie planów me­
lioracji bagien w dorzecza Bugu, Pełtwi i Styru 
i odnośne projekta do ustaw Sejmowi przedłożył.

VI. Sejm wzywa ck. Rząd, ażeby w myśl 
uchwały sejmowej z dnia 17 października 1884 
przystąpił bezzwłocznie do stopniowego przynaj­
mniej wykonania systematycznej regulacji rzek 
karpackich i zgodnie z przedłożeniem swem wnie 
sionem w roku 1885 do Rady państwa wyjednał 
w drodze ko n st. tucyjm j 60 pet. zasiłek państwo­
wy na te regulacje.

P. P o l a n  o ws k i wyraża podziękowanie ko­
misji, że. uwzględniła interesa także północno- 
wschodniej części kraju, wnosząc rezolucję do 
Wydziału, ażeby wypracowała plany meljoracji 
bagien w dorzeczu Bugu, Pełtwi i Styru. Słuszną 
je s t bowiem rzeczą, by przystąpiono także do 
regulacji rzek wschodniej Galicji i tych rzek, któ­
re podmakają i szkodzą wodą zaskórną. Zarzut 
dawniejszy mówcy, iż Wydział krajowy i jego 
biura meljoracyjne działają bez programu, obecnie 
mówca cofa

Sprawozdawca p. Jan  T a r n o w s k i  oświad­
cza, że przes uchwalenie punktu V wniosku ko­
misji stanie się zadość nieraz już wyrażanym 
przez p. Polanowskiego życzeniom, a jeżeli one 
wcześniej apełnionemi nie zostały, zdaniem komi­

sji, usprawiedliwił to dostatecznie Wydział kra­
jowy tudzież to, że przystępuje do regulacji rzek, 
zachodnio-galicyjskieh przed rzekami wschodniej 
części kraju.

P. Me r u n o w i c z  żąd*ł wypuszczenia we 
wniosku V. słowa „Pełtwi" bo plany regulacji tej 
rzeki już są gotowe i potrzebują tylko zmian.

Sprawozdawca przyjął tę poprawkę.
P. R u t o w s k i  wnosił, a*eby we wniosku VI 

opuszczono wyrazy „stopniowego przynajmniej" 
pragnąc, by wezwanie do Rządu było bardziej sta­
nowcze

Wniosek ten pizyjęto, a następnie uchwalono 
wszystkie wnioski komisji

Na wniosek komisji gospodarstwa krajowego 
przedstawiony przez p. P o l a n o w s k i e g o  uchwa 
łono następującą rezolucję:

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by w 
celu założenia ni i szej szkoły rolniczej przeprowa­
dził rokowania tak ze stronami interesowane' i 
w okolicach Krosna i Stryja, jakoteż z c. k. 
Rządem celem uzyskania odpowiedniej dotacji ze 
skarbu państwa, oraz aby przedłoży1 na nabliższej 
sesji dotyczące wnioski.

Godzina 2 min: 30 posiedzenie trwa dalej.
Następne ; osiedzenie w poniedziałek o godz.

11. rano.

Rozmaitości.
— Jak jadają królowie? Teraźniejszy król h -  

87,pański Alfons XIII, zwyczajem wszystkich dzieci, 
jejt jeszcze deść niezgrabny w manewrowaniu nożem 
i widelcem. Zajadał więc tymi dniami bażanta, od 
rywając kawałek mięsa po kawałku za pomocą swych 
drobnych paluszków. Królowa regentka czuła się w 
obowiązku skarcić za to malca:

— Królowie tak nie jaaają palcami, fe! — po­
wiedziała z grymasem niechęci!

— O ! przepraszam mateczkę, królowie i t a k ja ­
dają — odpowiedział Alfons XIII z flegmą i dalej 
drobił sobie mięso swą dziecięcą ręką

Drogi nos. Jeden z mieszkańców Warszawy 
pozbawiony w skutek choroby nosa, udał się do 
Londynu, gdzie chirurg Colstohn, specjalnie zajmu­
jący się rhinoplastyką, przywraca tę ozdobę oblicza. 
Operacja była bolesna i długotrwała, gdyż p. K. 
pozostawał w klinice rhinopiastyka od lipca do po­
czątku b. m. C erpliwość uwieńczył skutek przecho­
dzący wszelkie nadzieje. P. K. powrócił z nosem 

.tak naturalnym, iż najbystrzejsze oko nie pozna, iż 
piękna ta o doba twarzy jest dziełem cbirurgicznem. 
Nos ten kosztuje p. K. z górą 8.000 rs.

Aresztowanie ajentki, Po i Drużkopolcm na 
granicy gubcrnji Wołyńskiej i Galicji, policja aresz­
towała w tych dniach Itę Brauncig, nader czynną i 
ruchliwą ajentkę zachęcającą ludność do emi 'racji. 
Znaleziono przy niej instrukcję głównej agentury, 
blankiety i rozmaite dowody. Ita Branncig pochodzi 
z Lublina, operowała przeważnie w zachodniej części 
gubernji wołyńskiej oraz we wschodniej Gałicji, jako 
ajentka była bardzo ruchliwa i wymowna — wiele 
rodzin włościańskich wyprawiła do Brazylji.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 13 listopada.

(Z ) Przesilenie pieniężne w Yorku oddzia­
łało fatalnie na targ londyński i było powodem 
paniki, któr* srożąc się tam przez onegdaj i wezo- 
r.aj, zażegnaną została dz ś  dopiero, kiedy tamecz- 
ae haute Hncmce wapóloemi siłami podparła chy­
lący cię już do upadku pewien wybitny dom ban­
kowy, a bank francuski za interwencją Rotszyl- 
dów przyszedł wypożyczyć bankowi londyńskiemu 
3 miljony fantów szteriingów. Po dwudniowem 
wzburzenia uspokoiło się więc dziś na giełdzie 
londyńskiej, lecz przykra t» zawikłania ostrzegały 
świat finansowy całej Europy, iż niewolno, pod 
grozą ciężkich strat, bawić się dalej w egzotycz­
ne spekulacje i że lekkomyślnie igrających z tym 
materjałem zapalnym bezlitośnie zgnieść może la ­
wina pussezona w ruch przez którego z miljsrde- 
rów amerykańskich. Tym razem w walce Goulda 
z jego adwersarzami finansowymi wyszła Europa 
ua socho, czy jednak potrafi stawić Bkuteczny 
opór, jeżeli te ataki się powtórzą i zdepresjono- 
wane papiery wartościowe Ameryki zaciążą jako 
bezużyteczny balast w kasach naszych finan ostów, 
to wielkie pytanie. Odpowiedź na to pytanie 
mógłby dać ów bankier londyński, który, leżąc 
na miijonach argentyńskich akcyj, byłby zginął, 
gdyby mu nie pośpieszyli z pomocą sojusznicy 
tej potęgi, jak Rotszyldzi. Rozpamiętywania na 
fen tem at przyhamowały silnie obroty na naszej 
giełdzie i osłabiły tendencję, a skutkiem tego 
było skurczenie się dzisiejsze wszystkich notowań.

Oto ostateczne notowania:
Kredyty austrjackie 304-—, węgierskie 350-—, 

Anglobanki 164 —, Uniony 241-75, Bankvereiny 
118—, L&nderbanki 22825, Ludwiki 20450, 
Gzemiowieckie 227.—, Renta papierowa 88 65, 
srebrna 88 80, austijacka złota 108-— , papierowa 
101 45, węgierska złota 102 40, papierowa 99-55

Ruble 1-41 Vg.

Telegramy „Przeglądu“,
Petersburg 15 listopada (pryw.) Wczoraj to­

czyła się w senacie ostateczna rozprawa w pro- 
ceiie hr. Platera przeciw Tollemu, byłemu bur­
mistrzowi Kijowa, o majątek Wiśniowiee. Hr. 
Plater wniósł do senatu rekurs przeciw uchwale 
sądu kijowskiego, przyznającego Wiśniowiee Tol- 
lamu. Senat po rozpatrzeniu sprawy wydał wczo­
raj wyrok na korzyść Tollego,

Wiedeń 15 lutopada. Presse donosi, że dziś 
przed południem obraduje w ministerstwie spraw 
zagranicznych austro - węgierska konferencja han- 
dlowo-cłowa i zajmuje się austro-niemieckim trak ­
tatem handlowo-cłowym i tem, w jakim stosunku 
stać będzie ten trak ta t do traktatów z innemi, 
osobliwie zaś z południowo - wschodniemi pań­
stwami zawrzeć się mających. Wypracowana ma 
być także instrukcja dla niebawem nastąpić ma­
jących rokowań co do rewizji austro-szwajcankiej 
konwencji weterynarskiej.

Ten sam dziennik donosi, że rząd zgodził 
się w zasadzie na konwersję obligów pierwszeń­
stwa kolei Praga-Dax i Dux-Bodenbach.

W tutejszej Radzie miejskiej postawili Klotz- 
b*rg i towarzysze wniosek, aby jak najrychlej wy­
słano do Berlina fachowego lekarza celem zdania 
dokładnego sprawozdania o sposobie leczenia Ko­
cha. Wnioskodawcy żądają, aby Rada miejska 
uchwaliła potrzebne na ten cel środki pieniężne 
i udała się do rządu z prośbą o utworzeni? w Au- 
strji podobnego instytutu, jaki projektowany jest 
w Berlinie.

Rada miejska odrzuciła prośbę ogólnego ban­
ku depozytowego o koncesję na założenie wielkiej 
rzeźni bydła.

Wiedeń 15 listopada. Z odpowiedzi danej 
przez namiestnika posłowi Schneiderowi na wypo­

wiedziane przez niego polejrzenie, i i  ustanawianie 
poszczególnych pozyeyj cłowych jest nieprawidło­
we, g lyż on sam wie, iż fabrykanci skór za opła­
tą 25,000 zł. uzyskali to,iż zaprowadzono wysokie 
ia na skóry, podnieść należy ten ustęp, w któ­

rym namiestnik oświadczył, że jak się zdaje pos. 
Schneider nie zadaje sobie wcale trudu poinfor­
mowania się w dostępnych dl* każdego poiła mo­
tywach sprawozdania rządowego, tylko b»z po­
przedniego poinformowania się rzuca na poważa­
ny powfzeehnie organ rządowy tudzież na cały 
czereg uczciwych przemysłowców podejrzenie, iż 
dopuścili się czynności podpadających pod usta­
wę karną. Namiestnik oświadczył, że wywody 
Schneidera, o ile zawierały w sobie zarzuty na­
tury osobistej gą całkiem bezpodstawne, o ile zaś 
poddają w wątpliwość prawidłowa załatwianie spraw 
w miirsterztwie handlu, o tyle stoją w rażącej 
sprzeczne ści ze sposobem, w jaki rzeczywiście 
sprawy te bywają załatwiana.

Po dość długiej debacie przyjął Sejm wnio­
sek Magga, określający jako najpilniejsze zadanie 
rządu zaprowadzenie w miejsce dotychczasowego 
podatku zarobkowego i dochodowego — progre­
sywnego podatku dochodowego i to w taki spo­
sób, aby wielk!e dochody były należycie opodat­
kowane, a małe ile możności oszczęazane.

Wniosek Fussa, wyrażający ubolewanie, iż 
rząd dotychczas, mimo danych przyrzeczeń, nie 
wniósł projektu reformy podatków, odrzucono. — j 
Namiestnik oświadczył prsy tej sposobności, że ! 
przedłożenia w sprawie n  formy podatków wyprą- j 
cowują się już, a niektóre z nich są prawie n a ! 
akończsniu " j

Wiedeń 15 listopzdt. Przed rozpoczęciem 
dzisiejszego wykładu wyraził się prof. Ncthnagel 
z nadzwyczajnemi pochwałami o odkryciu Kocha 
i nazwał je największym wynalazkiem od czasu 
jsk  ktnśeje umiejętność medyczna Nazwisko Ko­
cha będzie jednem z najsławniejszych nazwisk te ­
go stulecia.

Prof, Billroth wyraził się także z najwyższem 
esznaniem o dziele Kocha i rzekł, że pizewidzieć 
się nawet nie da, jakie skutki może ono za sobą 
pociągnąć. Wszystkie gałęzie medycyny odniosą 
korzyści z tego genjalnego odkrycia.

Publiczność rozrywa osobne wydanie gazety 
Wiener Mcdisinische Wochenschrift, zawierającej 
dosłowny tek»t publikacji Kocha

Wiedeń 15 listopada. Towarzystwo lekarzy 
przyjęło wczoraj jednogłośnie wniosek dra Billro- 
tha, aby wysiać do Kocha telegram, w którym 
Towarzystwo wyraża mu swe pełne szacunku po- 
dz'wienie i wdzięczność i uprasza go, aby z po­
wodu, iż Towarzystwo w żaden inny sposób nie 
może wyrazić mu swego uszanowania, zechciał 
zezwolić na zapisanie go w poczet członków ho­
norowych Towarzystwa. Następnie przewodniczący 
oświadczył, iż najwjżiza Rada sanitarna będzie 
się dziś naradzała nad środkami, jakie za­
prowadzić należy, aby zużytkować odkrycie dra 
Koch?.

Budapeszt 15 listopada. Rozszerzona wczo­
raj pogłoska o wielkim nieszczęścia kolejowem 
pod Nfuiatzem , okazała się betpodstawną Cały 
wypadek ogranicza się tylko na tem, iż u loko­
motywy ciągnącej pociąg osobowy pod stacją 
Bataracza kolei budapeszteńsko zemTńskiej, pękła 
sprężyna, w skutek czego pociąg jadący do Zem- 
linu spóż iił się o 8 godzin.

Budapeszt 15 listopada, W sejmie węgier­
skim poseł Kaa* wyrażając się z uznaniem o wy- 
lazku dra Kocha, zainterpalował rząd w sprawie 
bezzwłocznego wysłania lekarzy do Berlina, i za­
pytał, czy rząd nie ma zamiaru poczynić odpo­
wiednich kroków w celu utworzenia zakładów 
leczniczych dla chorych na gruźlicę.

Fiume 15 listopada. Wczorajszy pożar rafi­
nerii nnfoy wybu-hl skutkiem ekiplosji w rezer- 
woa z a, Straż ogniowa potrafiła zlokalizować o- 
gień i szkoda przezeń zrządzona jest nie­
znaczna,

Dublin 15 listopada. Dziennik urzędowy do­
nosi, że w 54 miejscowościach hrabitwa Ferma- 
nagh i w 33 miejscowościach hrabstwa Monaghan 
zakazano iigę narodową.

Fiume 15 listopada. Okręt „Petriana" wio­
zący naftę, zajął się wczoraj w południe w porcie 
tutejszym.

Przybyli tu księstwo Leuchtenberg, tudzież 
wojenny jacht rosyjski „Roxana“, oddany im do 
dyspozycji.

Paryż 15 listopada. luba zakończyła gene­
ralne obrady nad budżetem marynarki i przyjęła
większością 308 gło*ów przeciw 75 akceptowany 
przez rząd wniosek, ażeby zamianować komisję 
parlamentarną, złożoną z 33 członków dla brda- 
nia projektów, dotyczących marynarki.

Rada municypalna uchwaliła wydatek 5000 
franków na wzniesienie pomnika Garibaldego.

Berlin 15 listopada. „Norddeutsche Ailg. 
Zeit." oświadcza, że doniesienie czasopisma „Mo- 
niteur de Rome", jakoby zjazd Caprivi’ego z Cri- 
spim, miał na celu przeprowadzenie zaślubin 
księcia następcy tronu włoskiego z księżniczką 
prujką Małgorzatą, — jest zapełni# z palca 
wyssane.

Berlin 15 listopada. Według niewątpliwych 
wiadomości minister Lueius miał się podać do 
dymisji.

Budapeszt 15 liBtopada. Na stacji Felsógalla 
węgierskiej kolei państwowej wykoleił się w nocy 
pociąg towarowy.

Salzburg 15 listopada. Posiedzenie sejmowe. 
Iżba postanowiła polecić wydziałowi krajowemu, 
aby wystosował petycję do Rady państwa, wzywa­
jącą rząd, by przy uchwalaniu nowego traktatu 
handlowego z Niemcami uwzględnił zbliżenie się 
obu monarchy na polu gospodarczem, a szcze­
gólniej aby uzyskał ulgi dla wywozu bydła do 
Ńiemiee

Petersburg 15 listopada. Nowoje Wremia i 
Petersb. Wied. witają pruską mowę tronową jako 
nowy znak utrwalenia pokoju. Nowoje_ Wremia 
podnosi ponownie wielkie osobiste zasługi cesarza 
Wilhelma około utrzymania pokoju, a Petersb 
Wied. wyrażają także swą sympatję dla humani­
tarnych reform, jakie cesarz niemiecki w swojem 
państwie zaprowadzić usiłuje

Haaga 15 listopada. Na wspólnem posie­
dzeniu obu izb, przyjęto ustawę, mianującą kró- 
lowę Emę, regentką.

Budapeszt 15 listopada. Właściciel dzien- 
n ka Neuester Journal p. Zygmunt Brody, z e- 
kaiji 59 letniej rocznicy swych urodzin darował 
80,000 zł., na cele publicystyczne i humanitarne.

Paryż 15 listopada. Ambasador austrjacki 
hr. Hoyos powróciwszy z urlopu objął już swe 
urzędowanie. Dziś przyjmował go na audjencji 
Carnot.

Amsterdam 15 listopada. Królowa zapewne 
\y przyszły czwartek na uroczystem posiedzeniu 
jeneralnych stanów złoży przysięgę jako regentka.

Lizbona 15 listopada. Słuchacze uniwersy­
tetu w Coimbrze ogłosili republikański manifest.

Nadesłane.

! ! !N a J le p s z y  k a le n d a r z ! ! !  
Ilustrowany Noworocznik Śmigusa

zawierający prace najlepszych pisarzy, humorystów i arty- 
stów-mafarsy, oraz jader wyczerpującą i bogatą c»ęść 
informacyjną, opuścił jni prasę i jest do” nabycia w Admi­

nistracji „ŚmigusV we Lwowie.
Cena egzemp. 50 ct. (wraz z przesyłką pocztową.)

1351 10 -10

Muz 1 Grudnia b.
najbliższe ciągnienie

losów państwowych
z roku 1864.

Sprzedaję po A \ *
kursie

r Także promesy
na te  losy.

Na cały los zł. 5.
Na pół Iobu zł. 3.

August Schellenberg
we Lwowie, dom bankowy i kantor 

wymiany.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadtieja. P re­

numerata roczna zł l*tO. Na prowincji rt. 1*80.

dziennym

Dr. Konstanty Lewicki
otworzył kanoelarję adw okacką we Lwowie, 
przy ul. K orniaktów  1 .1  I I  piętro, (Dom Na- 
(Eksped. „Impressa.") rodny). 1420 3— 4

Dr. Emil Wechsler
lekarz chorób w ew nętrznych,

specjalista w chorobach żołądka i je lit,
po dłuższych studiach na  klinice prof. Osera 
we W iedniu ora. od 3 —5 we Lwowie, plac 

B ernardyński liczba 15.
1215 20—80

H w lzd y
C, l  nprzyw. Restitutionsfluid

(W oda do m ycia) d la  k o n i
prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną, jest do na­
bycia we wszystkich aptekach i droguerjach całej Austro- 

wegierskiej Monarchji. C ena 1 z ł .  4 0  ct.
Główne składy: O bw odow a a p te k a  w  K e r  

n en b n rg u  k o ło  W ied n ia  F ra n c  J a n a  K w l- 
zdy, ck. austr. i król. rumuński nadw. dostawca przetwo­
rów weterynaryjnych. r. 713 6—10

Dr. Fryderyk Landau
lekarz chorób wewnętrznych, specjalista w chorobach p rze­
wodu pokarm owego (żołądka) 1 moczowego.

Ordynuje od 3 do 5 ulica Karola Ludwika liczba 37.
1361 3 2—30

P f z y j a f i f c s i l  l a  L w i w i

dnia 15. listopada 1890.
HOTEL ANGLEbSKI. M. Janicki z Ścianki. 

L. Zagórski z Przemyśla. A. Kokurewicz-Ku yzna 
z Liska. W. Zajączkowski z Tarzego. B. Hoszowski 
z Rolowa. F. Walter z Zeptan. S. Samnely z Koło­
myi. B. Fischer z Wiednia

T e l e g r a m  g i e ł d o w y .
Wiedeń dnie 14 listopada fodz. 1 min 40

Akcje kredyt. 304.; 0 Węg. kolej półn. 
Alpiny 94 20 wschodn 195 —
Kredyty węg. 349 75 Wiedeńskie losy
Anglobanki 164 40 kom. i48 50
Uniony 241 75 Akcje tytoń. 134 25
Ludwiki 04 5 Gał. obi. indem. 104 25
Nord Jany 271 50 Ęłbethale 229 50
Lombardy 1 * 2 — Landerbanki 228 40
Losy tureckie 37. 5 Renta zł. węg. 102.45
Staatsbahny 2 4 2 — Bankvereiny 118 50
Czerniowieckie 928 — Renta węg pap. 99 55

Ruble i -40 75
Usposobienie słabe.

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z K rak ow a..............................
Z P od w ołoczysk ....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Chyrewa, Stryja, Hu- 
siatyna i Stanisławowa . . .

Z Budapesztu, Munkacza, Ła- 
woeznego, Stróżego, Chyro- 
wa. Stryja, Husiatyna i Sta­
nisławowa ..............................

Z Snczawy, Czemiow. i Stanisł.
Z Bukaresztu, Jass, Czemiowiec,

Husiatyna i Stanisławowa .
Z Bukaresztu, Jass7 Czemiowiec,

Husiatyna i Stanisławowa . .
Z Bełżca (Tomaszowa) . . .
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa . . . . . . .
Do Podwołoczysk....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego,
Ławocznego, Munkacza, Bu­
dapesztu , Stanisławowa i
H u s ia t y n a ...............................

Do Stryja, Chyrowa i Suchy .
Do Stryja, Chyrowa. Suchy, Ła­

wocznego, Munkacza, Buda­
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czemiowiec,
JasB, Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czemiowiec,
Jass i Bukaresztu . . . .

Do Stanisławowa, Husiatyna,
Czemiowiec i Snczawy . , .

Do Bełżca (Tomaszowa). . •
„ „ tylko w piątki _. .
„ „ tylko we wtorki

Uwaga: Godziny podkreślone linijką oznaczają por 
nocną od godziny 6tej wieczorem do 6 goda. 69 m. rano,

&I.O
% G.J3
Z i* ]

S i  I
I  °g

Pociąg
osobowy

£3T3 MO ttM

4 03 928 8*60 716
2 20 7 80 815
2-08 7-( ii 2-36

8-30

12-08
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2-28 880 4-20 7*20
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10-16
8-08
2-29
4-48



PRZEGLĄD * d&ift 16 listopada 1890.

Magazyn nowości

E. Hflachayskiego
we Lwowie, plac Marjacki

w gmachu Baukn hipotecznego, ris-a-ris hotelu George'a
polec*:

P a r a s o l e  a n g ie ls k i©
nowego systemu (automat paragon) po zł. 6 50, 750, 10 itd. 

W ielk i w y b ó r na jm o d n ie jsze j k o n fe k c ji d am sk ie j.
1-141 1 -? to jest:

(Ezped. „Impressa we Lwowie".)

STANIKI i BLUZKI trykotowe gładkie 
zł. 4-50, 6. Ubierane sintasiem od 
od 6-50.

STANIKI jedwabne czarne i kolorowe 
oraz fularowe od zl. 2.

PALETOTY z rożnych modnych an­
gielskich materjałów, począwszy od 
zł. 12. Czarne w wielkim" wyborze 
zł. 15, 18, 24 oraz fatrem podszyte 
po zł. 86.

ROTUNDY z angielskich materjałów 
po zł. 20, 24, 36 itd. Futrem podszy­
te zł 48, 62, 60 itd.

NAJMODNIEJSZE DOLMANY, PŁA­
SZCZE, OKRYCIA BALOWE z naj­
modniejszych jedwabnych materji po 
zł 19, 20 itd. Matine i szlafroki.

ECHARP i CHUSTECZKI koronkowe, 
sznelowe i jedwabne w różnych ko­
lorach po zł. 4, 6, 8, 10 itd.

KAPELUSZE i CZAPECZKI futrzannc 
dla dim po 5, 6 do 12.

GORSETY francuskie po zł. 6 50.
Wielki wybór WACHLARZY po zt. 2, 

3, 4 do najbogatszych z piór stru­
sich zł. 5. 10, 20, 80, 50, 60.

KAMIZELKI włóczkowe dla dam zł 
3-50, 4.

CHUSTKI włóczkowe zł. 150, 8, 4. 5.
RĘKAWICZKI damskie o 2, 3, 6 i 10 

guzikach, po zł. U30, 1 50 itd.
RĘKAWICZKI męskie, znane z dobre­

go gatunku po żł. I SO i 1’80, 2.
RĘKAWICZKI jedwabne po 1'20, 1'50 

« t. d.
KAPELUSZE męskie filcowe najno­

wszego fasonu, czarne, bronzowe, 
po zł. 2, 4 i 5.

CYLINDRY Habiga po zł. 9. Składane 
atłasowe złr. 10.

KOSZULE męskie białe, pięknie wy­
kończone po zl. 2 50 i " 3. Naj­
modniejsze kołnierze i mankiety.

Wielki wybór KRAWATEK męskich.
CHUSTKI batystowe, płócienne i fula­

rowe, pół tuzina od zl. 2 do uaj- 
cieńszych.

POŃCZOCHY franc. kol. fil. d’ecosse 
we wszystkich najnowszych kolorach 
i jedwabne od zł. 1'50.

SKARPETKI angielsk. fil d’ecosse weł­
niane i jedw. tuzin zl, 7, 8, 9 itd.

KAFTANIKI fil d’ecosse wełniane po­
cząwszy od 1 zł. do najlepszych 
jedwabnych.

KAFTANIKI, SPODNIE i SKARPET­
KI systemu prof. Dr. Jagera.

SZALE angielskie hymalaya, tartan itp. 
szkockie i różnokolorowe w wielkiem 
wyborze po zł. 4, 6, 8, 10, 15 itd.

KOŁDRY Ł„gUlekie w nowych wzo­
rach od tl. 10 oraz z sierści wiel­
błądziej systemu dra J. Jagera.

Wielki wybór Albumów i Ramek od 
najtańszych do bogato ozdobnych.

Wyroby ze skóry angielskie t. j. port- 
cigai, portmonetki, pularesy i necesairk 
itp. w wielkim wyborze.

KUFRY, torby i necessaire do podróży 
w wielkim wyborze.

KALOSZE angielskie męskie i dam­
skie.

SZCZOTKI, grzebienie 
scyzoryki, brzytwy 
gielskie.

HERBATA Souchong tylko w jednym 
gatunku bardzo dobra 1 funt 4 zł. 
'I, funta 1 zł.

lusterka, gąbki, 
i nożyczki an­

ty ialki skład
prawdziwej perfnmerji Francuskiej 

i Angielskiej
tylko * fabryk renomowanych la  granica.

S K Ł A D  W O D Y  KOLOŃSKiEJ
po out. 50. zł. 1, 1 50 i 8- 

Wielki wybór
W Y  IŁ O B Ó W  z  B B O N Z U ,

porcelany 
s z k ł a ,  drzewa i skóry.

Ceny bardzo przystępne.
zamówienia -.znti^ wowft uskuteczniają 

s'g odwrotną p .oztą.
Po powrocie z zagranicy Magazyn został 
zaopatrzony w b a r d z o  w ie lk ą  
i l o ś ć  n o w o ś c i  prawie w każdym 

artykule.

L s n i p y  „ A s t r a l “
kociołek z pa!nikiem 

20ut siła świetlana 58 świec 
„ 104 „

fL Ditmar w Wiedniu
ISTajwięiŁSza faloryi^a, lam p w  Europie.

L A M P Y  D 1 T M A R A
o sile świetlnej od 4 do 157 świec.

Saison 1890. NOW OŚCI Saison 1890.
Słupowe i postumentowe lampy z k o ro n k o w e m i u m b ram i.
Lampy wiszące i stołowe z najdelika tn ie j ozdobionem i rezerwoa- 
rami majulikowemi. Staroniemieckie lampy wiszące, stołowe i ścienne

cząrne  z ozdobam i szczero  m iedziannem i.

Ze wzglądu na wielkie światło szczególnie do polecenia: 
Słoneczne palniki 15 i 18 '" siła  św ietlna 27 i 42 świec. 
Meteorowe palniki b ry lan to w e  z ku lis ty m  płom ieniem .

wielkość: 15'", 20'", 25'", 30'", 35'", 45'"

Wiedeńska lampa błyska­
wiczna 30"

kociołek z palnikiem za­
świeca się, reguluje i gasi 

z dołu.

siła św ietlna; 31, 50, 70. 87, 138, 157 świec.
Wiedeńska lampa błyskawiczna 30'" siła  św ietlna 105 świec 

zaświeca się, reguluje i gasi z dołu.
Lampy „Astral“ 20 i 30 " s iła  św ie tln a  58  i 1 04  św iec.

Lampy Astral mają tak praktyczną formę, że mogą byó w  najroz­
maitsze sztelaże lampowe wstawione.

znak

Lampa postumentowa
z koronkow ą um brą.

fabryczny

Ił Di t mara główny skład lamp "fp®
L w ó w ,  p l a c  ^ d a r j a c l c i  1. ©

Dla właścicieli bydła!
Podczas karmienia kartoflami bydła, zdarzają się często 

wypadki udławienia i z braku przyrządu do usunięcia kartofli 
z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić. 

K to chce tego uniknąć, niech zamówi

Przyrząd gumowy (taffllfOiy) dla bydła 
u Alojzego Hubnera

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13. 1322 27—?

Premiowane me wyat. hygien0 
we Lwowie 1888, Odszeaagulnione n* wyat. prayr, 

le*. w itraJŁowie 1881.
A pteka pod ,,Zi& tym  8łon iem “

H E N R Y K A  B L U M E H F E L D A
YvE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 

powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze;
M flliicr -i 7  lófijoi/fijTj najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 

® cyj żelazistych przeciw niedokrewności. Przy­
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daozce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpania sił, ogólnej niemo­

cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.

M a l a g a  z  c l i i u ą  i  ż e l a z e m  krzepląjęcy di* nerwcm ych, niedokrew .
nyeh i oaU blonych. W zbudza apetyt i działa z  niezawodny skutecznością przeciw  zim nioy, 
goryczkom tytodainym i w  rekonw aleacencyi po ciężkich  i w ycieńczających chorobach. Przeciw  
chorobom pochodzącym  z niedostatku krw i lub osłabienia nerwów, jest w ino to najznako­

mitszym środkiem  leczniczym , jak i sztuka lekarska posiada.

M a l a s a  Z r e b a r b a m n i  n*jlepszy i najskuteczniejszy środek prze-
® ciw wszelkim cierpieniom żołądkowym

i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i
iongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

W i n o  p e p s y n o w e  z  d i a s t a z ą  niestraw ności braku apetyta) przy
tradnem traw ienia i w e w szystkich  chorobach żołądkow ych. W  cierpieniach pochodź,eyeh  z 
niedostatecznego w ydzielania sokn żołądkow ego i iiin y , jakoteż w takich, któro wydzielanie 

ty ch ie  soków powstrzymają, w ino to w yw iera zbaw ienne skatki.

Unikać należy fałszerstw i naśladownietw. — Cena butelki 1 złr. 60 ot, bu­
telka podwójna 2 *łr. 60.

Wuyatkia zlecenia z prowincji załatwia apteka pod , Złotym Słoniem* odwrotną
p o c z tą
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od dawien dawna ze swej dobroci 
i zapachu znana prawdziwa

HERBATA ROSYJSKA
w handlu

W. Adamowicza
w Brodach

funt bardzo dobrej . . złr. 1’40 
„ najlep. oryginał, opak. „ 2 50 
„ imperial cesarskiej det. „ 8’50 
„ Wysiewków kwiatowych PIO 

KAWA „Siriusz“ franco 5 kilo 9 50 
SAMOWARY rosyjskie na składzie sztuka od złr. 7._______

X
914ar

i
N

\

Każdy amator papierosów
powinien żądać tylko „ L A  C O M IIT E 11 najcieńsze b ł b a ł k i  i t u t k i  cy-

garetowe z wystawy paryskiej zupełnie n fe s z k O ’ l i f r e .
1000 tutek „La Comete“ złr. 1-20. < kupcom odstępuje
1 pud. bibułek „ „ 8'—. 1 się rabat.

w yłączny s k ła d  d la Galicji 1379 5—5
B R A C I A  E L 8 T E R

Lwów ulica Sykstuska liczba 3. Filia plac Kapitulny liczba 3.

Skład kawy w najlepszym gatunku 
Artura Kuścickiego

wc Lwowie, C h o r  ą  ż  o z y  z n a  5 2 .
M  Ceny w miejscu 1 ko. złr. I  » 0  na prowincji 4’/. ko. 

złr. fe <SO franko.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 

y  pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko­
nać może czy dostanie gdzieindziej p o  t e j  c e n i e  t a k ą

l a w ę  j a k  m o j a  c o  d o  j a k o ś c i  1 s m a k u .
K a w a  p a l o n a  % h o .  z ł r .  1 . 2 0 .1282 31-?

W tT  m a g a zyn  f u t e r

P. CZAPCZYŃSKIEGO
we Lwowie, Halicka liczba 1- 

Poleca :
P o t r ą  p c t lr ó ż n e  i  m ia s t o w e  męzkie, we wszystkich rodzajach 

i gatunkach. F u t r a  d a m s k ie  podług fasonow najnowszych, a mianowicie: 
f a l e l o l y ,  l e t o a d y  dolmaniki krótkie, dolmany, oraz / . a r ę a a w k i  i 
k o ł n i e r  e  d a *  H u ie, b uu , r z a p t c z k i  futrzane, i t p. C z a c k i  i 
k o i p a k i  męzkie, z a r ę k a w k i  m y ś l i w s k i e  i deki do san. W ie r z c h y  
g o t o w e  do futer męzkich. W le r s s ih y  g o t o w e  do futer damskich, nowe 
fasony. W i e l b i  n y h ó r  m a t w y j  najmodniejszych wyłącznie na wierzchy 
do futer. S k ó r y  na futra pojedyńczo i hurtownie we wszystkich możliwie 
gatunkach.

Zamówienia z prowincji za nadesłaniem dokładnej miary, uskutecznia 
spiesznie, akuratnie i sumiennie.

Za towar nabyty w m agazynie gwarantuję.
■Ot- C eny s ta łe  b a rd zo  p rzy s tę p n e , '© fet 1325 7—12
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W sklepach zostających pod moją firmą, tudzież w głów­
nym moim składzie we Lwowie, ul. Sykstuska 47

utrzym uję ty lko najlepsze g a t u n k i
galicyjskiej 
niezapaluejNAFTY

K

g
*
X*
X*

1

sprzedaję takową w sklepach moich po 
1337 6 — 8 cenach najtańszych:

litr nafty podwójnie rafin. k r y  n a la ło  w e j
(Kaiser-Oel) Nr. 00 po 24 ct,

„ ,  podwój, refin. HBluaOWej Nr. 0 „ 2 2  „
  r, n czystej b ia łe j  Nr. I „ 20
BBT kupującym w moim głównym składzie przynajmniej 
naraz 10 litrów ' • O  opuszczam z cen powyższych 2 cen­

ty  na litrze i odstawiam zamówioną naftę do domU- 
Przy odbiorze całemi b e c z k a m i  około 1 8 0  l i t r ó w  daję 

stosowny r a b a t .  Ktoby atoli większej ilości u siebie p-zechowywać ni* 
chciał otrzyma a .s y * n a ty  za któremi zakupioną aafte c z ę ś c io w o  
w każdym moim sklepie odbierać może.

Zamówienia przyjmują wszystkie moje sklepy. Główny skład ma 
telefon Nr: 159. Na prowincję wysyłam naftę za przekazem do wszyst­
kich stacyj kolejowych.

Piotr Miączyr-ski
we Lwowie.

*
X*
X*
X*

&
X -
X
X r

X*

K i*
fry, walizki, torby 
i wszelkie przybo- 

ry  podtóżne.

K o -
szule, kołnierze, 

manszety skarpet­
ki, chusteczki, ka­

lesony.

K a
elusze, rękawicz- 
i, krawatki szel­

ki, spinki, itp.

P e rfu m e rja  i w sze lk ie  p rz y b o ry  to a le to w e . W ie lk i w y ­
b ó r  p a ra so li i k a lo szy . S k ła d  b rz y te w  sz w a jc a rsk ic h  i 
an g ie lsk ich . W y ro b y  try k o to w e , to w a ry  g a la n te ry jn e

• najtaniej w handlu pod firm ą :

BRACIA LANGNER
L w ó w ,  u lio a  H a lio h  ct l ic z b a  1 6 .

1204 12—?

smyrneńskie
krajowe i 
wschodnie

l ^ o r t i e B y  i  n o w o ś c i  d e k o r a c y j n e

otrzymał magazyn

A. Krzysztofów r cza
L w ó w ,  p l a c  ZE3Ia 1 1  c I 2: 1  l i c z b a  2 . 1333 12—?

Największy
MAGAZYN

towarów galanteryjnych różnego rodzaju, bielizny, prsyborów 
do palenia, podróży i zabawek.

Howiiści na Boże Narodzenie w największym 
wyborze.

i.  Konigsberger
Lwów, Rynek 32.

99 " Zamówienia z prowincji załatwia 
się prędko i rzetelnie.

Najnowszy, wiele rzeczy zawiera­
jący  ilustrowany cennik na żądanie wysyła 
się darmo i opłatnie. ' • 6  1418 3—?

m m m m S  m m m  W m m m

Palona kawa
jednostajnie upalona w naszym patentowa­
nym piecyku, z kulistym zbiornikiem 
(Patent Kugel-Kaffee-brenner) którego do­
broć długoletnie doświadczenie wykazało, 
jest dla każdego handlu korzennego naj­
lepszym, najskuteczniejszym środkiem do 

podniesienia całego obrotu towarów.
Nasze piecyki do palenia kawy roz­

maitej wielkości w których upalić się może 
10, 13, aż do 100 kilogramów, przydatne 

palenia zboża, słodu i surrogatów kawy. 
Rentują się one znakomicie, gdyż oszczędza się przy nich 
wiele czasu i paliwa.

Fabryka maszyn i lejarnia żelaza
von Giilpen, Lensing & von Gimborn

w Emmerich (nad Renem w Niemczech.) w
MF Przeszło 20.000 takich piecyków naszych już m

się rozeszło i od wielu doświadczonych kupców otrzyma- w  
lLmy pisma, stwierdzające znaczne korzyści tego piecyka. {Ti

1377 3—12 m

naraz 3, 5, 8, 
są tak ie  do

m
$

mx
&mm
m

BALLADY, ROMASiSE, SONETY
i pomniejsze poezje

A D A M A  M I C K I E W I C Z A .

PŁÓTNA DOMOWE
czysto  n ic ia n e  

sztuka'23*/, metr. długie 
zł. 8 50, 10, 11, 12 

z najlepszej przędzy zł. 12,13,14.
P łó tn o  n a  p rze śc ie ra d ła ,  

165 i 175 ctm. szer. 141/, metr. 
długie, zł. 13-50, 14, 15, 16, 

na 6 lub 7 prześcieradeł. 
C h u stk i do  n o sa  n ic ia n e  

tuzin zł. 2-40, 2 80, 3 40, 4. 
S e rw e ty  sto łow e, 

tuzin zł 2 40, 2-80, 3 75, 5 25.
O b ru sy  n a  6  osób, 

złr. 105, 125, 165, 2-15. 
S e rw e tk i d eser t. z  f r e n d z la .

tuzin zł. 1'60, 2, 2-80, 3'60. 
G a r n i tu r y  k a w o ice  ko lor. 

z 6-cioma serwetkami, 
zł. 2, 3, 3-70, 4. 

R ę c z n i k i  n i c i a n e , 
tuzin zł. 3, 3 30, 4, 4-60. 

Ś c i e r k i  p ł ó c i e n n e , 
tuzin zł. 210, 3, 3’60

poleca handel

J A N A  R I E D L A
WE LWOWIE.

K A K P I E
odpowiednie do sadzawek ogrodowych, i 
stawów zarybianych szczupakami, ‘/'s i * 4 
kilowe po 1 zł. za kilo. Narybek karpi 
i linów po 2 zł. za kope, w każdym cza­
sie do nabycia. Zarząd dóbr Krukienice, 

poczta i telegraf w miejscu.
1433 1—10

Całe dzieło obejmuje

11 l u s t r a c y  js
12 wielkich na grubym kartonie

i 22 mniejszych w tekście
Andriollego, Jankowskiego 

Kaczora Batowskiego, Kossaka 
Młodnickiej, Popiela 

i Stachiewicza.

Ogółem będzie 7 zeszytów
każdy w objętości 40 stronic 

i ozdobiony illustracjami.
Cena zeszytu  7 5  ct.

(z przesyłką franco 80 ct ) 
Prenumerat* na całe dzieło

9 9 T  t y l i S a O  5  * ł r * .
(już z przesyłką).

I! Zeszyt I. już wyszedł!!

Cyryl Dumyn
powróciwszy z zagranicy, gdzie 

racował jako przykrawacz w bar- 
i renomowanych krawieckich 

zakładach, otworzył

M A G A Z Y N
i

pracownię krawiecką.
Wykonuje wszelkie zamówienia w zakres 

tejże wchodzące taniej jak wszędzie.
Ul. Chorażczyzna 1. 9. (róg ul. Sokoła 1, 1.)

1440 1—4

Nakładem księgarni H. ALTENBEHBA we Lwowie.
Prenumerować można we wszystkich księgarniach.

1434 1 - 2

Kwiczoły, Jarząbki 
i kuropatwy

1424 1—5
co kilka dni świeże transporta 

otrzymuje i poleca handel
St. Markiew icza

we Lwowie, w Rynku liczba 42

a w u a
Firma kupiecka

w©
poleca swój skład towarów korzennych 
wio, likierów i delikatesów, w  u l i c y  

W a to w e j I. 18.
Kierując się chrześcijańską zasadą, a 

zadowalniając nader skromnym zyskiem, 
firm* dokłada wszelkich starań, by tak 
nmiarkowanemi cenami jak i rzeczywistą 
dobrocią towarów P. T. odbiorców zapełni* 
zadowoinić. Wysyłki za pobraniem do sta 
pji pocztowych od 16tu złr. a kolejowych 
od 50du złr., z wykluczeniem naleźytości 
za cukier, bywają przez firmę opłacane.

1398 18—?

L o O it ,  F i a t  J l n i j a c k i  i& u le i
568 K a r o p e l i k i
poleca znaczny zapuu Diżuterji wła­
snego wyrobu i srebra stołowego 

jj Pierścionki ząręczynowo, obrączki i j szpilki ślubne 1 wszelkie zamówie- 
■ ma wykonuje we własnej pracowni 
t w jak najkrótszym czasie.

Hagaip i pracownia futer
Michała Beckera

w e L w o w ie , K o p e r n ik a  l. 8 ,
poleca wszelkie gatunki 
f u t e r  a mianowicie; 
futra do podróży, pale- 
toty męzkie i damskie 
podług najnowszyh fa­
sonów, Rotondy, Dol­
maniki, Katanki, Koł­
nierze, Boa, Zarękawki, 
Czapeczki damskie, Koł­
paki, Czapki męzkie. 
Skóry we wszystkich 
gatunkach pojedynczo i 

hurtownie, oraz wierzchy do futer me 
zkich, jakoteż damskich.

C eny u m ia rk o w a n e  s ta łe ,  
(Lwów. Impressa). 1148 12-12
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Kwizdy płyn gośćcowy

f od wiele lat wypróbo­
wany środek domowy 
jako wzmacniający przed 
lub po wielkim natę­
żeniu, forsownych mar­

szach itp.

Uprasza się wystrzegać na- 
śladownictw, przy kupnie żądać 
wytworu K w iz d y ,  i zważać 
na powyższy znak ochronny. Ce­
na za flaszkę 1 złr. F r n u z  
J a n  K w  z d a , Apteka obw. 
w Korneuburgu p. Wiedniem ck. 
austr. i król. rum. dostawca na­
dworny. Prawdziwy do nabycia 
we wszystkich aptekach całej 
Austro-weg. Monarchji.

V 713 6-10
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Z a  4  centy
można mieć w 15 
do 6̂ minut ką­
piel w domu kto 

kupi
W A I M Ę  

lub
k a n a p k ę

z  a p a ra te m  do g r z a n ia  wody. 
W a n n y  cyn k ow e połączone z tuszem. 
P o k o jo w e  ta sz e  także do użyda ku­

racji hydroterapijnej.
o b o jo w e  p a r n ie  k u ra cy jn e . 

K lo s e fy  p o k o jo w e, hermetycznie 
wnknięte.

□lustrowane cenniki franco, 
i .  K r ó i l ik o w s k i  Lwów, ulic* Koper­

nika 17. 1227 28-J

^  -~ n t*  a d
Rezeda. Ja  niemniej tęsknię; bo 

Tyś moje szczęście.

Odpowiedzialny W acław  !Tas*owski. Papier z fabryki Czerlańakiej. Z  cbrukarm p r .  W . M onieckiego. —  Z a rz |d * g a : t a l e n t y  Hod&k


